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(i&omiija propinaoyjo*. iei ekład . czynuść; osobne 

wotum p. L. Skrzyńskiego- — Odpowiedź dr. GLkry w 
spiawie rezolocyj. — ^  konferencji. — Zbrojenie się 
Galicji i T nro ji)

D zkiąj kończy swą czynność kom isja prupj- 
naoyjna. zwołana przez W ydział krajowy. J u l  
g jm rS jM iuy  uw aąę, jak  W ydział p rzy sk ładania  
J  feemisji postąpił jednostronnie, powołając do 
§ŚĘ' samych praw ie uprawnionych, a mianowicie 
*&>jektch w łaścicieli p rop inacji, pdy tymozasem 
w tej sprawie wyolnchane być powinny i mia
sta, posiadające propiaację , i strona obowiązana, 
whimwm, więc i oout.il^ent plebt, jednem słowem, 
Wydział krajow y postąpi' aobia w tej rzeczy zu

Cetoia w dacha daw nych W ydziałów stanowych, 
U G  właścicieli a lęi,szych uważali za urodzonych 

r ą . w m w z  wszystkich intereoów i wszyst- 
kiułi wattkw ludności, za jedynyon obywateli.

B łąd  ten przynajmniej co do m iast poduie 
hiono w komisji< Dr. RdęSki i p Romarnioki wnie
śli, aby  komisja orzekła .we zdanie, iż należało
by zw ołać i komisję reprezentantów  interesów 
pruninaoyjnyeh w m iastach, już nawet z tego po- 
W oaa, za -4 odmiennej przeważnie natury niż 
Ww^ktd Ale kom isja w swe, w ie k  ej mądrośoi 
i beo truaoośei żadnej w tej spraw ie nie powzię
ła  aebw ały  «a lob pt*aoiw, uie cbcąo swem zda- 

praM ądsać woli i postanowieniu W ysokiego 
ia ło  krajow ego!

Sam prejau zuienenia propinacji, wypraoo- 
fZaoy Prt®f “ “misją, podajemy poniżej, pozosta- 
wiąjąc sobie jego rozbiór na pozmej Psu Skrzyń
ski Ludwik w ypracew ił oao«ay projekt, jako vo- 
(wa i«p»ratum, biirący ta podstawę nie w/kupno  
za pumocą obligaoyj, leoz wyknpno za pomocą

^ ^ W e z o r ą ł odpowiedział pan mintołer spraw 
wewaetwnyoh n» imerpelaoję delegaoji naszej', iż 
■flłiitn* seiiacwyóh ministerstwo jako wniosków 
rządowych Ł» !»■>“ pabste a przedkładać nie może, 
l«u aią uie «g*d** “* rzeczy, zawartych w 
t ą *  gabwal— h, a w i gnlaminie lzbv niema o- 
tib, ąnła i i  mini«erstwo może lub po wini'o 
wnosić uchwałę sejmów jako wnioski sejmów do
Sady pabjtwa.

T «ka  jest głów na treść  odpowiedzi mi
nisterstw.!. To samo praw ie mówił d-. G iskra 
naszej delegacji w października, listopadzie i g ru 
dnia, czyniąc je j zarazem  nadzieję, iż niektóre z 
dehwai sejmowych możnaby w szczegółowych a- 
atzw aeŁ , np. w ustawie o azkolaoh ludowych, 
rw zględńić i jak o  w yjątek dla Galicji postawić.

m inister jednaK dal tę odmowną odpo
wiedź delegacji publicznie wtedy, gdy się zapewnił, 
iż <leief»e,l4 n*r , wystąpi z Rady państw a, leoz 
pierwej próbować będzie, najpierw  w  Radzie pań
stwa wnieść, aby wezwała ministerstwo du przed
łożenia ręzolncyj sejmowych, a gdyby się to nie

f’0wiodło, r e t  meje sejmowe przedstawić ud de- 
®gacji rtadzie państw a.

Tym  sposobem uuoisterstwo osiągnie, ozego 
pragnie. Zwali z siebie w szelką odpowiedzial
ność wobec koruny, a  jeśnb> delegacja po od- 
rnuceniu jej wniosków w Radzie paósiw a w ystą
piła z Rady, natenczas nie zachwieje to byuaj- 
muiej ministerstwa, które wobec koruny wydn- 
maezy się łatwo uchw ałą większości Izby.

Dzisiejszy nrzędowy dzienaik cesarstw a fran- 
cozkiegu, w yczeknjących niecierpliwie reznltalu 
konferencji pociesza wiadomością, ż w przyszłym 
tygodnin ma nadejść odpowiedź g recka  na oświad
czenie koufor&ueji, poczem konterenoja odbędzie 
jeszcze jedno ostatnie posiedzenie, dla powzięcia 
■•statecznej uchwały. Z aaje  się. że spodziewana 
jest odpowiedź albo odm ow na, albo wymijająca, 
skoro kobfereucjn, podpisaw szy jaz protokoły i 
deklarację, ma potrzebować odbyuia jeszoze j e 
dnego posiedzenia dla postanow ienia ostateczne
go. 2  Ateu donoszą, że uzbrojeuia prowadzone 
są  ooraz z w iększą energ ią , już nawet po otrzyma- 
niL deklaracji konferencyjnej. Również i T urcja 
krząta ®j? dalej bardzo pilnie około wzmożenia 
sił rwycb wojskowych

Zdanie komisji

prtu  Wydział krajowy powołanej w sprawie toykupna 
propinacji.

i .  P raw o propinacji, t. j- wyłączne prawo 
T y ro lu  i wyszynku trunków  propiiiacyjnyoh, 
b rzysługa,ąeę ozy to właśoielom dóbr tabularnych, 
ćzy też innym osobom, bądź pojedynczym , 
zbiorowym, «  Łzczegółuośei także gminom , ma 
być w ykupione w drodze wywłaszczenia.

W ywfaszozune prawo wyszynku propinacyj 
“ego, m a eię stać w łasnością krajow ą.

W ywłaszczono prawo w yrob i trunków, staje 
•ię przedmiotom wolnego przemysłu.

2 Dotychczasowi właściciele prawa propi- 
®“®ji otrzym ają tytułem  w ynagrodzenia za u tratę 
*®fco p raw a kapita ł, rów nający się trzynastorazo- 
^  hm rooznemu czystem u dochodowi z p raw a wy- 
^ n k u ,  obliczonemu z przecięcia lat sześciu od 
1^ 3 ( do 186e.

. 3. Ozyęty dochód wyśledzony będzie przez
J®°»»sję pow iatow ą, k tóra  obliczy ta k ie  kapita ł 

' “^grodzenia i zawiadomi o nim upraw nionego

i reprezentanta funduszu krajow ego, w razie gdy 
by takow y w kom isji uie zusiaaał.

T ak  uprawnionem u jak  i reprezentantow i 
funduszu krajow ego służy prawo w niesienia re 
klam acji przeciw obliczonemu kapitałow i w yna
grodzenia da komisji centralnej.

Komisja centralna rozpoznaje z urzędu orze
czenia komisji pow iatow ej, niemniej reklam acje, 
zarządza w razie potrzeby dochodzenia dodatkowe 
i stanowi ostatecznie cyfrę kap ita ła  wynagro 
dzeuia.

4. Z a podstawę do obliczenia czystego do
chodu o propinacyjnego prawa w yszynku , p rzy 
ję ty  bęuzia dochód, który służył do w ym iaru po
datku od tego praw a.

Gdzie podatek duohodowy wym ierzony był 
od dochodu z p-aw a w yszynku w połączeniu z 
iuuemi diehodam i, jak  n. p. z dochodem z m ły
na, z cegielni, z zajazdu, w gmiuacL z dochodem 
z dodaikn gminnego i t. p., ma być orzeczone 
na podstaw ie fasyj, lub g d /b y  fasje nie w ykazy
w ały każdego dochodu z osobna , orzeczone b ę 
dzie na podstawie dochodzeń szczegółowych , ile 
w dochodzie ogólnym mieści się innych dochodów 
a  ile pozostaje jak o  doćnód z praw a wyszynku.

Gdzie przy wym ierzenia podatku dochodow e
go od dochodu z praw a wyszynku nie nwzględaio- 
ao i nie potrąć >no ozynsza za dodane do w y k o 
nywania wyszynka badynki, lub za dodane arę- 
darzowi albo szynkarzowii pola lub pastw iska, 
alno wreszcie wartości jakichkolw iek iuayoh do
datków  lab dogodności, orzeczone będzie na pod
staw ie szczegółowych dochodów, o ile te dodatki 
i dogodności są skompenzowaue wza.en. enJ do
datkam i i dogoduościami, k tóre miał właściciel, 
a które nie były uwzględnione i dodane do d o 
chodu z praw a w yszynku przy wymiarze podatku 
s  togo praw a, jeżeli zaś skum penzowauerni m< 
®̂ » ".® * tego t / t a łn  należy porrącić z przyjęte
go a la  w ym ierzania podatku ozysl, go duCboflc z 
prawa w yszynku.

W yjątkowo może komiąja, gdy się przekona 
z dostateoznyou dowodów, że dochód, kióry słu 
żył za podstawę do wym.aru podatku, z rzeczy
wistym widooznie się nie zgadza, oyfrę takow ego 
zm ienić.

Od obliozonego tym sposobem dochodu i  pr >- 
piaaeyjuego praw a wyszynku ma być potrącany 
podatek z dodatkiem krajowym  i iudem ^zacyj 
nym, z tego dochodu uplaoaay, podiag przecięcia 
z lat 1863 do 1868 obliczony

Pozostający po odtrąceniu podaika dochód 
stanowi duchó< ozysty z propinaoyjuego praw a 
wyszynku.

5. Zabudow ania i sprzęty  do wykonyw ania 
wyszynku pozostają w łaauością dotychczasowych 
właścicieli bez ża laego ograniczenia.

6 . Pobierane przez niektóre gm iny opłaty 
od wprowadzenia gorących i od wyrobn tran  ' 
fców, pozostałą nienaruszone, równie jak  prawe 
gmin do pobieraniu w granicach ustaw y gminnej 
opłat od kousumeji tychże.

7. K apitał wynagrodzenia spłacony będzie 
obligacjami, opatrzonymi w kupony przynoszące 
? %  od sta rocznie, wystawionemi na okaziciela, 
opiewającem i na pewne kwoty (1 0 0 ,500 ,1000  złr. 
i t- d.), które m ają w ydaw ane być właścicielom, 
p  ile hipoteczne praw a trzeoioh osób nie zostaną 
przez o  narnszone. Kupony od obligaoyj m ają 
być wolne od w ie lk ic h  podatków.

8. * m ortyzaeja obligaoyj rozpocznie się w 
rok po term inie pl&ceaia pierw szego knponu i 
ma być ukończoną najdalej y/ przeciąga 38 lat.

Roczny doch/d  fu n d n ^u  am ortyzacyjnego 
użyty będzie w połowie na łoi iw im e, w pułowie 
zaf. na zuknpno obligacyj w edłng k u rs u , o ile się 
wykupno korzystnem dla funduszu okaże. Reszta 
połowy, nieużyta nu zakupno według k a to n , n- 
ży tą będzie na  losowanie.

9. K raj gw arantuje w ypłatę kuponów i a- 
m ortyzaoję obligaoyj w przeciągu lat 32.

10. Fundusz propiuaoyjuy na płacenie 
ponów i na am ortyzację, niemniej na administra 
eję , m a się sk ła d a ć :

a) najpierw z docbudn ud przeniesionego na
kraj propinacyjnego praw a w yszynku ;

b) o ile dochód ten nie wystaroza, z innych do
cbudów krajow ych.
Dochod z przeniesionego na kraj propin" - 

cyjnegu prawa w yszynka nie może podlegać dc 
datkom  puwiatowym i gminnym .

1 1 - W przeciągu lat trzech po ostatecznem 
zaw yrokow aniu o wysokości kap ita ła  w ykupna 
w całym  k r a jn , odbitrze administracja funduszu 
propinaoyjuego prawo wyszynku w swój zarząd. 
A t do tego czasu dotyohozasowi upraw nieni będą 
wykonywać to prawo i opłacać z niego rocznie 
kw otę, która obliczoną została ja s o  ozysty do
chód z prawa wyszynku.

12. Po odebran iu  p rop inacy jnego  p raw a  w y 
szynka  w swój narząd , ad m in is trac ja  fnnduszu 
p rop inacy jnego  będzie m ieć praw o tw orzen ia o- 
k ręg ó w  propinaoyjnvoh, ja k ie  za po trzebne ązn^ 

Rzeczona ad m in is trac ja  pędzie w ykony 
w aó to praw o w reg n le  przez udzielanie cz aso 
w ych konsensów  za Coroczną opła tą- do rnisj-CO- 
wośoi zastósow aną, lab przez w ydzierżaw ian ie .

Taż adm inistracja będzie mieć prawo od
bierać w drodze adm inistracyjnej konsensa lab 
dzierżawy w razie niedotrzym ania w arunków przez 
posiadającego konsens lab dzierżaw ę.

Spory sądowe między administracją a posia

dającym i konsensa Inb dzierżawcami, m ają  być 
wytaczane jedynie w c. k. krejo irym  sądzie 
lwowskim.

Po ukończonej aniortyzaoji obligacyj propi- 
nac/jnych, wykonywać oęazie k ia j sw oje praw o 
própiuacyjne tylko udzielaniem czasowych kon- 
senson za opła.ą roczuą-

Korospondantje Gazety Nat-odetej.
P a r y i  d. 17. stycznia.

(Al. W )  Nrtjciujaiejsi w ytężają dzisiaj swój 
wz^ok ku półwyspowi Bałkańskiem u, n iezw raca
jąc, wiele uwagi aa to co się dzieje za Pireneam i- a 
tam, jakby słuchając głosu Ludw ika B .an c , któ 
ry  przed kilku miesiącami pow iedział: „i$aród, 
szukający króla, podobnym jbst do niewolaika, 
szakającugo paua“ , już zaozynąją zapominać o 
lioiaych pretendentach i kanuydatacb do tronu. 
Nf chwilę przynajm niej ta  spraw a dalcKa odbie
gła, a naród ca ły  wstępnie w now ą, nieznaną 
dotąd dlań fazę żywota, przystępuje do głosow a
nia powszechnego.

żna  aa są  przekonania większości m ia s t; tu 
wątpliwość żadna zajść niemoże. Ale dziś kolej 
u* lud wiejski. Czy i ou okaże się rów m eł doj
rzałym , ja s  miasta, albo czy z urn w yjdą korte- 
*7 uionaichiczne? — N iezadługo oz»3 okaże.

To pewna, że wszystkie gtronuicł wa z w y
jątkiem  monarchistów, są  niezadowoinione z roz
lewów krwi w A ndaluzji; a  Prim  nawet uznał 
zt stosowne oburzyć się r a  rozbrajanie obyw a
teli, którym  dano broń  Jenera ł de Rodas, zwy
cięzca E adyksu  uicm ógł ostać się na stanow iska 
wobec powszechuego obu rzen ia , usru ięto  go i 
mianowano głównym  rządzoą wysp Filipińskich. 
Jednak  i to  rządowi nie zapewni nfm śoi w szy
stk ie  stronnic* wa ligi libeiainej przechyliły się  do 
republikanów.

L nd  w iajsk i jeżeli p A  Cyea q«cibAj om d«  
n b s y  (epatowanym  republikańskim , to sejm p ra
wodawczy (kortezyj uśw ięci rzeozpospolitę, a p r a  
yyń, k tóre^ejin  uchwali, na długo położą tam ę wsze1 
kiej tymczasowości, panająoc w Hiszpanii.

Dziś odbyw ają sic wszędzie wybory. Chwi
la jeszcze, a  okaże się, Czy mało ńaw et oświeca
ni mogą nżywać bezkarnie wolności.

Tym czasem , gdy tam waży się przed obli
czem narodu spraw a lepszosor r z ą a r , przez tyle 
wieków w sU rym  śmiecie n ierozw iązana, ob ja
wie się w Paryżu  nowy popęd do rozw iązania 
warunków U3trojo społecznego. Dzięki zgroma- 
dzenjonr publicznym, um ysły ooraz silniej się za j
mują zrozumieniem istotnego stanowiska kobiety 
i każdej jeduostai. Leoz jak wałka o kształt rzą 
da w Hiszpanii nie prowadzi do ostatecznego 
rozw iązania, a tylko otrząsa pew ną uość pióchna 
Jaw nego pojęcia państwa, tak  i pojęcia franouz- 
k ie  o stanow iska kobiety i znaczeniu w łasności 
są tylko jednym  mocnym odczynem postępu, roz
tw arzającym  niektóre obce pierw iastki, zuajdnją- 
oe się w radzie, że się tak wyrażę, dla w ydziele
nia Cennego metalu.

Miss Becker m iała tu odczyty o rem , czy 
w ykształcenie kobiet powinno się różnić w ozem- 
kolwiek od w ykształceń * mężczyzn. Uczona ta 
dowodzi, że w ykształcenie obojga płci powinno 
być najzupełniej to samo. Kobieta jest jak  i m ęż
czyzna zdoln a do jednakiej pracy umysłowej- 
Niema żadnej różnicy w ustroju mózgu, zatem i 
pi-*ca obojga płci, opierająca się na działmiaośoi 
mózguwej , powiuna być jednaką. Inaczej się 
zapatru je Ro*’ue der Court tei*ntifique». Pism o to 
staje po stronie teorji różnicy. Kobieta ooóarzo- 
ua- je sr  zawsze większa lekkością i przenikliwo 
ścią nij. mężczyzna. O siam i, niem sjąc tej p ru  
hikliwości, posiada zoów pewnego rodzaju prze 
wałf§ pod względem wytrwałuóoi w praey i naw et 
o&uoy 4wveb nerwów mózgowych. P raca  omv- 
8łow a robi tak  wielkie postępy, potrzebuje tyle 
8i*j, i,Q kobiety na n ią  niestać, i jak do porn- 
«7ńnia pociągów kole: żelaznej potrzeba silnej 
lokum utyw y, tak  również do posunięcia po" 
postępu , potrzeba potężnej rów nież działalnosoi 
nł^zkiej f kobieca działalność me m ogłaby wy-, 
dołrfć, tak. ja k  niez iaczaą jest siła lokomobili, 
l\ ‘uie zbudowanej lecz o n iew ielk iej'sile . W nio

ski te popiera dziennik tizjologicznemi danomi. Lecz 
f  “ tp nie wchodzę. jJabyuj m uiem al, że obydwa 
zdania s ą  względne. Jeżeli umysł kobiecy dziś 
“^ k i , przenikliwy i niezdolny do głębokich i 

°i?źiicu  zao iek ań , a  tylko jednostki wyłączne 
wychodzą ». pola lego noziom u, to w iną tego 
jest wychowanie dzisiejsze i s tan o w isk o , jak ie  
zujmnje kob>eta. Liczne przykłady kobiet z męz 
kim charak terem , w ytrw ałością m ęzką w pracy 
nawet um ysłow ej, dow odzą, że kobiety mogą 
pod pewnemi w arunkam i rozw inąć się t a k , ja k  
i mężczyźni. Kilkuset doktorów kobiet w A m t 
ryoe aowodzi że umysłowa praca płci żeńskiej 
nadaje się również ja u  m ęzkiej. Z drugiej strony 
te liozne papinkowata postacie męzkie, niezdolne 
do żadnej pc ważaej m y śli, ba naw et rozmowy, 
te częgę i wyniszczone umysłowo i morulma 
m ęzk.e typy przeżytych pokoleń, czyż nie są  do
wodem, że i mężczyzna może stracić swój c ta rak - 
ter typow j co do pracy? Zresztą jeżeli łporówn^ 
my ilość lat i liczbę godzin pracy u,ttfj%łdwój 
kobiety a  mężczyzny, czyż zdziwi nas i odstęp 
w ykształcenia i różnica pojęć ? S ło«am , w yksztal- 
oenia płci obojga nic możemy brać jedynie za

w ypływ fizjologiczny ustroju organizmów ludzkicbi 
bo i te o rgana są la s ie  ped wpływem iaayjib 
okoliozności. A.le stanowisko kohiuty wobec spo
łeczeństw a, je j zajęcri., których mężczyzna nigdy 
nie zastąpi, będą zawsze oddziaływały iuaozej na 
jej rozwój. Zam iast więc obciążan a kobiety p ra
cą, d la  niej nieużyteczną tub nawet obcą, n ie
podobna nie przyznać słuszności względnej dow o
dzącym  , ze koDieta potrzebuje innego wy 
kształcenia, niż mężczyzna. P raw da, ż t  despo 
tyzm, z jakim płeć niepiękua nie pozwala wyjść 
pic pięknej z p iza szranków , przez siebie zakre 
ślonycb, jest grzeszny, ąfe znowu zwalenie pracy 
męzkie; do pracy kobiecej jest niepodobne.

Dziś panna Brenil ma udczyt o stanowisku 
kobiety w obecnem spo łeczeństw ie, na którern 
niemniej się zbierze ja k  no prelesoje Juliusza 
Favre w sali Valenł ino o wpływ ie obycŁ&'ói? ua 
literaturę. Na zgrom aJzeuiacn tych zw ykle pro- 
zyduje prof. Laboulaye, jeden  z najwym owniej
szych w College de Erauee. Z odczytów tych 
zebrane sum y idą na cele filantropijne w rozma
itych dz. elnioacb. Jednakże jak  bezpłatne zgro 
m adzeuia, tak  i ie, na k tópe wstęp eię opłaca, 
zostały w ostatnich czasach silnie napadnięte i 
przez rząd przez k lerykałćw . Rząd wytoczył 
mowcom prooesa o niem oralność jiubliczuą. Rani 
Rigaud, Gaillard Napoleon, Horn, Peyrontor s ta 
wieni są  przed sąd  policji poprawczej. Gaillard 
obwmiony o roujalizm i spoteozow anie cudzo- 
łoztwa. Dziwus rzeoz je ln a k , że praw nicy zacbo 
dni, op ira jąo y  się na praw ie rzym skiem , przepo- 
ronieli, iż w kodeksie justyniańskim  dzieoi n ie
praw ego loża dopuszczono do spadku ua  równi 
z p raw em !, że prawo z d. 18. brum aire U roku 
toż samo głosi, — a dziś apomcien>e sięglo3U o 
zaiesienie pi a w, ja k  a r piętnającjroh nieprawo n»- 
rodzonyob, podnoszą jako  apoteozowanie cadz - 
łoztw a — g łosy  zaf za wolnością związków i 
rozwodów, rząd  ozaał przei aw6go jenerale ego

ęokuratore ra podkopanie p no licznej morał oośei. 
rndao nie dziwie B*v rzrdowi. Sam  on w ydal 

ustaw ę o fcgromadteniach, gdy nist go o to ni o 
pi Out, sam  pokwolil naradzać się o  różnych spr>t- 
w aob i t wveh wdiejuntów iam nasyłał, — a gdy 
w yzwani w taki sposób do w /ę i ° sz®nka swyćb 
przekonań socjaliści i republikanie jaw nie się o- 
dezwali, powoiuje ich przed  k ra tk i !

Pnnkt wyjśoia w obronie Gaillarda, ma n.'o 
zachw ianą podstawę. On na pierwszem 7,ebrania, 
dozwolonem przet sam  rząd , po 17 latach mil
czenia za cesarstw a, pizem ów il tym samym to
nem, w jak im  przemówił o przekształcenia l arta 
ozami rzeczyporpolituj aa  nuaaroh ię  despotyczną. 
Na każdem zebraniu mówił to eam o, az ostafć- 
orn pu 6 miesiącach powołauo go do odpowie
dzialności za wyznawau e wolności łączeaiE  stę i 
kom unistyczne zasady, których w życiu n.g ly 
się nie w ycierał. To w y g ląd t zupeluia ja k  g d y 
by iząd  c b c a l  zbadać, czy kilkunastoletni ucisk 
przekształcił społeczeństwo d» g ru n ta , a  przeko
nawszy się, że był w błędzie, gdy sądził p rzed
wcześnie, zaczyna uaiskać uznanych przez siebie 
za filary doktryn flieprzyjsżnyob Peyrouton s ą 
dzony :Ł3f za napady na kapitalistów  i p rzew a
gę ich nad kiaaą w yrobniczą. Ale ozvż akwmiwe 
ua karę  z tego powodu, zanikam  usta Wy.o- 
bniżom , będącym  tak irgoż sam ego przekonania 
jak  mowoa w Pres aWz-Cleics? Jezol. glos ten 
wy„/.edł i  t st m łodego studenta Inb a.tw okata 
publicznie, pie różni się on od g lo s a , powtarza 
nego na poddaszu nienawidzącego nam iętnie bur- 
żuazję mieszkańcu przedmieść- Zam iast czuć 
wdzięczność za postaw ienie oko w oko zasady, 
nnrtn jącej społeczeństwo w podziemiach , i  po- 
jęoiami, przyjętemi przes warstW y |:fnu jącb . za 
miast użyć dowodów błędności prsekouaf g«o*zo- 
cyeh, m yślą ją d c w e u i wyrokami* pokonać prze 
k i i a n ia l  W nlnolć ałowm w Aogłii isk a tk i jego 
l>ęni«L>- przez B arboaow  eeapołiianskicn i bi- 
szpaósLieh. p w inu  by być duwodem descatecz 
nym dla władzy cesarskiej, jak ie  m ogą ztąd  wv 
niknąć nasrępstwa. D u ś , gdy wedle obliczeń ‘Sie- 
ola, n d z in a  w yrobnicza, złożona z ojca, matki r 
dwóch mat letnich córek, zarabiajaci rocznie 
sw ą p racą 2.166 franków, płaci r z ą o o r i  w Pa- 
rvżąi 135 franków 45 cent. (a Sieele srylicza bp- 
dżet całoroczny tan ie ; rodziny szczegółowo), gd* 
naw et dzienaik urzędowy, Joumai offidel, n ie irog  
żadną miars podać e  tym  wzgiędrne w ysbkośoi 
tych opłat niżej 91 f-an k ćw :— ózyt troskliwość 
sądów o oieg oszenie zasrd  niemoralności rzą- 
dawei, znajdzie posłuch a w ołających cbieb.i l? 
Rząd może tyłko się dobić t e r o ,  źe publicznie 
wobec trybunału z e z u a ją : .Jes tem  i byłem re 
publikaninem ", lub „pożycie małżeńskie Ł»” ś lu 
bu jest niemniej szlacbeta< j a t  ąjadłu , zawart* 
wobeo władzy i kościoła*, że pęrai; hylaby starej 
Kuropie nauczyć się »d A m e'yki, iż ua'<' e« poi 
gam ia m >rmońska, gdz.e żaden prorok ani  ̂ a p o 
stoł przy swem ubós.wie nięmial nigdy mniej jaK 
3  zony, wobec rząJc a® n 'em oralność nchodzić 
nie może. J e is li  opinia publiczna to leruje niemo- 
ralrość, jeżeli ta  n*emoralność jaw n ie  sie odbyw a 
w biały dzień, to społeczeństw a nie uleczy p o tę 
pienie prz^z trybunał śm iałków , którz* oraKtykę 
życia chcą,przyoblec;w  teorję i oznmową, choćby 
* '!  w ? skazaniem  na  kilkoietnie wiezienie, 
j a t  iNaąueta. Jeże li m asa nie uzna słuszności 
rozwodów i zniesienia ślubów, to i teorja, ja k ń  
by ona nie h y ła , będzie tyle znaczyć, oo glos wo- 
ającego  na p tm e z y .



2 GAZETA NARODOWA z dnia 23. Stycznia 1869.

Po zmianie zatem ministrów, F ran c ja  nie 
zm ieniła wewnętrznej polityki, i dalej gotuje so 
bie niebezpieczeństwo. W spółce z trybunałam i 
pracuje duchowieństwo. Biskup m arsylski, Lecour- 
tier, w ygłosił ogrom ną filipikę przeciwko P aw ło 
wi Albert, profesorowi S jrbonny , k tóry  w wy- 
kładflch dla kobiet odw ażył się wysław iać wol
ność myślenia. W ykłady A lberta w yszły z dru- 
kn i m ają znaczne powodzenie, nadto stały  się 
powodem jednej niespodzianki. Saint Benve, b ar
dzo daw ny w spółpracow nik organa rządowego, 
Monitora powszechnego, w ystąpił przeciw temu 
biskupowi. Redakcja nie chciała zamieścić ustępu, 
porów nującego głos bisknpa do głosu kapitolskich 
gęsi. St. Beuve jeszcze ostrzej się poprawił, i 
ostatecznie porzucił współpracownictwo w dzien
niku , przechodząc do redakcji le Temps. Jestto 
znowu jedeu przykład przejścia z obozu rządo
wego do opozycyjnego.

R o z p o rz ą d z e n ie  c . k. m in i s t e r s tw a  s k a r b u  
z d n ia  9. s ty c z n ia  1869 r .

(zaw arte w w ydanym  duia 20. stycznia 1869 r.
zeszycie D ziennika ustaw państw a nr. 8.) 

o obowiązkn stęplowania podań, wnoszonych w 
formie telegram ów .

Ponieważ podlng ustaw o stęplach j opłatach 
uregulow ana w pnnkcie taryfy 43 ustawy z d. 13.

Srndnia 1862 nr. 89. należytoćć stęplową od po- 
ań, tamże wspomnianych, nie nsnwa się przez 

to, że podania te byw ają wnoszone w formie te 
legram ów, przy takich telegram ach wszakże w y
pełnienie tego obowiązku stęplow ania w sposób, 
przepisanv 8- 5. ustęp a) rozporządzenia z d. 28. 
m arca 1854 nr. 70. D. n. p., w wieln razach dla 
stron wcale nie jest możebue: przeto ministerstwo 
sk a rb u , znosząc dotychczasow e postępowanie, 
przy którem  od wspomnianych telegram ów  nie 
pobierano żadnych należytości stęplowych, uznało 
za  stosowne, rozporządzić co następuję :

§■ 1. Przy pod an iach , które się wnoszą w 
formie telegram ów , obowiązek stęplowania, uza
sadniony na pozycji taryfowej 43 ustawy z d. 13. 
g rudnia 1862 r., może być zamiast sposobu prze
pisanego $ 5. nstęp a) rozporządzenia z d. 28. 
m arca 1854. także w ten sposób wypełniony, aby 
strona, obowiązana do op łaty  stępia do władzy, 
do której w ystosowała telegram , przesłała zwykłe 
podanie, zaw ierające treść zupełną lub częściow ą 
telegram u, i podanie to zaopatrzyła przypadającą 
na  telegram  m arką stęplową z n ap isem : „Stępel 
dopełniający za telegram  następującej treści14 
(Erfiiliangs Stempel fur dat Telegramm nachstehenden 
Inhalts).

S 2. To podanie uzupełniające winno być 
w prekluzywnym term inie 8 dni po nadejściu te 
legram u wniesione, w przeciwnym razie postąpi 
się podług $. 3. tegoż rozporządzenia.

8. 3. Do podań te legraficznych, względem 
których obowiązek stęplow ania w sposób $$fami
1. i 2. niniejszego rozporządzenia przepisany, nie 
został dopełniony, m ają być zastosowane §§. 79., 
81., 92., 93. i 94 ustaw y z d. 9. lutego 1850 r. 
D. u. p. nr. 50.

§. 4. Korporacje, władze, urzęda, zakłady i 
osoby urzędowe, wym ienione w pierwszym ustę
pie pozycji taryfowej 43 ustaw y z dnia 13. grn 
dnia 1862 r., winne m ieć staranie, aby  nadcho
dzące i podpadające opłacie stęplowcj a  nieza 
opatrzone m arką stęplową telegram y, tudzież n- 
zupelniające podania, nadchodzące ze stęplami do- 
tyczącem i, były zaciągane do osobnych spisów, 
utrzym yw ane w ewidencji i aby przepisane usta
w ą w ykryw anie braków  stęplowych było przed
siębrane we w łaściw ym  czasie.

§. 5. Rozporządzenie to ma być zastosowane 
do wszystkich po ostatnim stycznia 1869 w d ro 
dze telegraficznej nadchodzących i opłacie stęplo- 
wej podpadających podań. Brestel w. r.

Czynności Rady państwa.
Przedłożony Radzie państw a p r o je k t  u s t a 

w y  k o u s k r y p c y ju e j  op iew a.
Z a zgodą obu Izb R ady państw a uważam 

za stosowne dla jednolitego uregulow ania postępo
w ania przy obi.czanin ludności, dać moje zatw ier
dzenie dołączonem u przepisowi i rozporządzić co 
następuje:

Art. I. P ierw sze obliczanie ludności podług 
tego przepisu ma być przedsięwzięte w zastąpio
nych w Radzie państw a królestw ach i krajach 
w r. 1870 na podstawie stanu ludności w dniu 
31. g rndnia  1869.

Art. II. Wraz z obliczaniem ludności ma 
być dokonane także i obliczenie najpożyteczniej
szych zwierząt domowych.

Art. III. D rugie obliczanie ludności podług 
tych przepisów  m a być przedsięwzięte na podsta
wie stanu w dnin 31- grudnia 1680 r. a  każde 
dalsze co dziesięć lat.

Art. IV. Rozporządzenie cesarskie z dnia 31. 
m arca 1857 Dz. n. p. nr. 67., i połączony z niem 
przepis konskrypcyjny trac i moc obow iązującą.

A rt. V. Ministrowi spraw wew nętrznych po
leca się wykonanie tej ustaw y i upoważnia go 
się do w ydania odpow iednich przepisów w yko
naw czych.

Do tego  projektu rządow ego dołączony jest 
plan przeprow adzenia konskrypcji, obejm ujący 35 
paragrafów .

Przedłożony Izbie poselskiej p r o je k t  u s t a 
w y  o  p o d a tk u  z a r o b k o w y m  zaw iera następ u 
ją c e  pu»tan w ie n ia :

$. 1. określa przedm ioty  podatku zarobko
wego. Orzeczono w nim, że prow adzenie p rzed 
siębiorstw a zarobkow ego albo w ykonanie ja k ie 
go zysk przynoszącego za tru d n ien ia , bez różni
cy, czy to przedsiębiorstw o lub zatrudnien ie  pro
wadzone je s t sam oism ie albo też w stosunku 
słnżbowym  lub najem niczym , podlega podatkow i 
zarobkow em u.

$. 2. obejmuje podział podatku zarobkowego. 
Ma on się  dzielić na trzy k la sy : P ierw szą k la 
sę m ają stan. wić T ow arzystw a akcyjne i ko
m an d y to w e z udziałem i akcy jnem i, k a sy  09zczę-

dn< ści, przedsiębiorstw a zaliczkow e iw  ogóle te 
stow arzyszenia zaro b k o w e, k tórych adm inistra
cje obowiązane są do publicznego sk ładania  r a 
chunków.

D m gą klasę stanow ią w szystkie inne sam o
istne przedsiębiorstw a zarobkow e, nieobjęte k la 
są  pierw szą.*

Do trzeciej zaś k lasy  liczą się dochody z 
pensyj i zap ła ty  za najem .

W $. 3. wypowiedziano, że w ogóle obowią
zane są  do p łacenia podatku zarób cowegO te 
osoby fizyczne i m oralne, które w ykonują podle
gające opodatK ow aniu przedsiębiorstw o albo za
trudnienie, albo k tóre pobierają podlegającą opo
datkow aniu  pensję lub zapłatę najem niczą.

§ 4. o p ie w a :
Od podatku zarobkow ego uw alnia się :
1. Prowadzenie gospodarstw a, o ile opłacono 

z niego podatek grnutow y.
2. Sporządzanie przedm iotów przem ysłu dla 

w łasnego użytku.
3. Handel produktam i rolniczem i w łasnej 

prodnkcji.
4. P ensje  wojskowych w szystkich stopni 

bezwarunkowo, a innych osób, liczących się do 
arm ii, podczas wojny i czasu trw ania  gotowości 
do wojnv.

§. 5. Podatek zarobkowy pierw szej klasy 
oblicza się  na podstaw ie czystego dochodn z 
n  kn poprzedniego, albo podług w ysokości kap i 
tałn zakładow ego.

Podatek  zarobkow y w drugiej klasie w y
m ierzać m ają  pow ołane do tego komisje przez 
w ykazanie w drodze szacunku dochodu ś re 
dniego.

Podstaw ę do w ym iaru podatku zarobkowego 
w trzeciej klasie stanow ią te podlegające cpo 
datkow aniu dochody, k tóre podatanjący w ciągn 
roku podatkow ego pobiera.

§. 6- n. rm uje w ysokość po d a tk u . J e s t  ona 
ta s ma ja k  zw ykle, m ianow icie 1) w pierwszej 
klasie od całego czystego dochodu, względnie 
od 5 %  dochodu z kap itu ła  z ak ład o w eg o ; 2) od 
spraw dzoneg > kom isjonaluie praw dopodobnego 
dochodu rocznego, z potrąceniem  jednak  a) 10%  
przy przedsiębiorstw ach handlow ych i fabry
cznych; b) 20%  przy w szystkich innych przed
siębiorstw ach ; 3) w trzeciej k lasie  przy docho
dzie w łącznie aż do w ysokości 1000 zlr. od %  
cz tśc i dochodu, p rzy  wyższym dochodzie przy 
p ierw szych i.000 zlr. od przy drugich 1000 złr. 
’/». przy trzecich 1000 złr. od */,, od czw artych 
1000 począw szy i wyżej od % pełnej cyfry do
chodu. Jeżeli dochód w trzeciej k lasie  nie dosię
ga  600 zlr., to należy się od niego s ta ła  opłata 
1 zlr. rocznie.

$. 7. W ym iar podatku pierw szej i trzeciej 
k lasy  należy dokonyw ać co roku, drugiej klasy 
co dw a lata.

$. 8. orzeka, gdzie m ają  być uiszczane po
datk i. P rzepisy  te nie zm ieoiają także  dotych
czasowych przepisów .

§. 9. P odatek  dochodowy należy opłacać z 
góry w kw artalnych ratach .

8. 10. W ym iar podatku zarobkow ego pier
wszej i trzeciej k ia sy  przeprow adzać m ają w ła
dze podatkowe, a  podatek dochodow y drngiej 
k lasy  w ym ierzają nm yślne kom isje szacunkowe, 
której połow ę członków m ianuje rz ą d , a  drugą 
połow ę w ybierają opodatkow ani z pomiędzy 
siebie.

§8- 11, 12 i 13 tra k tu ją  o organizacji ko- 
raisyj szacunkowych i rew izyjnych, a §§■ 14, 15 
i 16 o zakresie działalności, sposobach prow a
dzenia czynności i pokrycia kosztów  urzędow a
nia tych  kom isyj.

Dalsze 88. aż do 35 w łącznie zaw ierają prze
pisy, norm ujące w ygotow yw anie fa sy j, proce
durę przy w j m iarze podatków  i inne przepisy 
tego rodzaju, jednobrzm iące z przepisam i do- 
tychczasow em i.

Projektu ustaw y o zaprowadzeniu p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  o s o b is te g o  zaw iera następ u jące
p ostanow ien ia :

W edług 8. 1. podatkow i dochodowemu 
osobistem u podlega wszelki czysty dochód, po
chodzący z jednego  lub kilku źródeł, na k tó
rym  podatek bezpośredni cięży Inb nie. Od po
datku dochodowego osobistego są  uw olnieni: o) 
wszyscy, k tórych całkow ity dochód nie przenosi 
w miejscach zam kniętych 700 złr., we wszystkich 
innych 600 złr., b) oficerowie r żołnierze, co się 
tyczy ich żołdów. Obowiązani do podatku dzie
lą się na  20 klas, podległych podatkow i jak  na-
stępn je :
I. k lasa  do 1000 złr. dochodu, podatek 8 złr.
i i .  „ od 1000 do 1500 zlr. docb. pod. 15 złr.
U L  „ „ 1000 „ 2000 „ „ „ 27 „
IV. „ „ 2000 2500 „ „ „ 40 „
V. „ „ 2500 „ 3000 * „ „ 54 „
VI. „ „ 3000 „ 3500 „ „ ,  7 0 ,
VII. „ „ 3500 „ 4000 „ „ „ 8 6  „
VHI. „ „ 4000 „ 4500 „ „ „ 103 ,
IX . „ .  4500 „ 5000 „ „ „ 121 „
X . „ „ 5000 „ 5500 „ „ „ 1 4 0  „
XI- „ „ 5500 „ 6000 „ „ „ 160 „
X II. „ .  6000 „ 10.000 zł. d ., p. 3 % c a ł. d.
X III. „ „ 10.000 „ 20.000 „ „ „ 3%  „ „
X IV. „ „ 20.000 „ 30 000 „ „ „ 3 %  „ „
XV. „ „ 30.000 „ 40 000 „ „ „ 3%  „ „
XVI. „ „ 40.000 „ 50.000 „ „ „ 4 „
XVII.,, „ 50 000 „ 60 000 „ * „ 4 1/ ,  „ „
XVIII.,, „ 6 0  000 „ 70.000 „ „ „ 4 ' / , .  „
X IX . „ „ 70.000 „ 80.000 „ * „ 4 %  „ „
XX. nad 80.000 „ „ „ 5 „ „

Przegląd polityczny.
F r a u c ja .  Dzienniki franenzaie zajmują się 

teraz najwięcej mową tronową cesarza Napoleo
na. Siecle py ta  ze zdziwieniem: „Jeśli F ran c ja  ży
je  z ościeniem ! mocarstwami na dobrej stopie, to 
dlaczegóż arm ia nasza zbroi się tak gwałtownie ? 
Cesarz utrzymuje, mówi dalej rzeczony dziennik, 
te  z wolnego głosow ania wyjdą łudzi**, przychyl
ni cesarstwu. My jesteśm y innego przekonania. 
Gdyby głosowanie było w rzeczy samej wolne,

gdyby rząd nie staw iał i wszelkiem i środkam i 
nie wspierał swych kandydatów , to bez w ątp ie
nia w Ciele prawodawczem nie widzielibyśmy a- 
ni jednego z jego zw olenników.44 W ogóle k ry tyka  
Siccla jest dość surow ą, choć może nadto pobie
żną. Journal des Debats oświadcza, ze nigdy ce
sarz nie wziął tak  jaw nie odpowiedzialności rządu 
na siebie jak  tym razem. Dzienuik ten z wyrazów 
cesarskich nie rokuje prawdziwych parlam entar
nych swobód. U ltram ontańska Gazette de trance  
nie może pojąć, dlaczego Napoleon nie wspomniał 
ani jednem słowem o stosunkach Francji do s to 
licy apostolskiej, chociaż powinien był to uczy
nić po usunięciu m argrabiego de Monstier i p o 
w ołaniu p. Lavaleitego. L a  Presse kładąc nacisk 
na ten nstęp, w którym  cesarz wspomniał o po 
trzebie utrzym ania Ciała praw odaw czego, w ynu
rza zarazem  obawę, aby liberalne te zam iary Die 
pozostały czczym frazesem. Le Temps nie jest za
dowolonym, gdyż mowa cesarska m e zapowie 
działa am nestji za przestępstw a prasowe, których 
ca ła  F rancja już od d a w n  się spodziewa. Le 
prancais ubolewa, iż z mowy cesarskiej nie mo
żna się dowiedzieć, czy F rancja skłania się wię 
cęj kn Austrji i Anglii, czy może ku Prusom i 
Moskwie. I  tym razem, mówi wspomniany dzień 
nik, nie wyjaśniono naszej zagranicznej polityki. 
Emil Girardin zapewnia w Liberti, że między wier- 
szanr mowy napoleońskiej w yczytał granice Re 
nu dla Francji. Dzienniki półurzędowe, jak  Pran- 
ce, E lendard , Patrie , Pays i Public, są  najwięcej 
zadowolone, bo jnż widzą trw ałą  erę pokoju. Nie 
które z nich idą jeszcze dalej, gdyż nazyw ają ją  
pod każdym względem liberalną. Ogól publiczno
ści nie podziela tych optymistycznych poglądów, 
owszem twierdzi, że na coś bardzo w ażnego n a 
si się zanosić, kiedy cesarz uderzył na sarnina 
wstępie swej zazwyczaj pokojową, mowy w rę 
kojeść oręża.

Cerem onia otw arcia Ciała prawodawczego 
odbyła się ze zw ykłą  okazałością. Po prawej 
ręce cesarza s ta l m ały  następca tronu, a po le 
wej książę Napoleon, który ju ż  zupełnie wyzdro
wiał. Po raz pierw szy w ystąpili teraz  urzędowo 
batalionowi dowódzcy ruchomej gw ardji narodo 
wej departam entu Sekw any. W sali ścisk był 
nadzwyczajny, bo z umysłu rozdano tym razem 
więcej ja k  zwykle k art wstępnych, i to najroz
maitszym osobom. Między ministrami i m arszał
kami, t. j- na pierwszem miejscu widziano nawet 
żonę sław nego krawca, W oriha, który bynajmniej 
nie zajmuje dyplom atycznego stan iwiska.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
20. b. m. deputowany Betbmont wnió-ł iuterpe- 
lację, dotyczącą wypadków na wyspie Rćunion. 
Ja k  wiadomo, ludność tej wyspy zwróciła się 
przeciw jezuitom i zburzyła ich konwent, w sku
tek  czego zginęło kilkadziesiąt osób, gdyż woj
sko strzeliło do bezbronnych tłumów.

T eleg raf streścił nam niektóre dokum enta, 
znajdujące się w błękitnej księdze fn.ucuzkiej. 
Co do spraw  zag ran icznych , blekims. k sięga  
zw raca uw agę na to, iż cesarz w ynurzył zesz łe
go roku pokojowe zam iary, które urzeczyw istni 
ły  się najzupełniej. Pokój nie został zakłóconym , 
labo w wielu stronach pow stały także kwestje, 
k tó re  w innych byłyby łatw o doprow adziły  do 
wOjiiy. Co do papiezkiego długn, księga b łęk i
tna zapewnia, że gabinet florencki p rzyrzekł u- 
Czyuić zadość wymaganiom zaw artej konwencji, 
co powinno się p rzyczynić do uspokojenia u 
myslów. Z rozdziału , poświęconego arm ii, d o 
w iadujem y się, że w ew nątrz F rancji stoi obe 
cnie 378.855  żo łn ierzy , w A lgerji 64.531 a we 
W łoszech 5328. Od powyższych cyfr należy je 
dnak  odciągnąć 144.000 urlopow anych żoł
nierzy. Cała s:ła  zb ro n a , w raz z ruchom ą gw ar 
dją narodową, wynosi obecnie we F rancji 1 m i
lion 28.980 żołnierzy.

Monitor przyniósł był w iadom ość, że poseł 
grecki odwidził moskiewskiego am basadora w 
dzień greckiego Nowego rokn, przy której to spo
sobności miał ośw iadczyć, że wszyscy Grecy n- 
ważają m oskiewskiego cara za głowę swego ko
ścioła. Miniaterjalny Constitutionnel, k tóry od czasn 
ja k  Monitor przestał być urzędowym dziennikiem, 
żyje z nim na bardzo złej stopie , twierdzi naj- 
uroczyściej, że grecki poseł nie odwidzał cnrskie- 
go am basadora, i że nie mógł mówić o A leksan
drze U. ja k o  o głowie greckiego kościoła, gdyż 
jeg o  głow ą jest synod ateński.

W s c h ó d . W Paryżu zaprzeczają półurzędo- 
wnie, jakoby rząd ateńsk i m iał był oświadczyć 
w okólniku, wystosowanym do europejskich mo
carstw , że Grecja jako państwo nie może istnieć 
w dotychczasowych granicach.

Korespondent be lg radzk i, piszący do M ord- 
Est zapewnia, że ludność Epirn i T esalii je s t tak 
usposobioną, iż w razie starcia między Grecją a 
Tnroją, powstanie w tych prowincjach jest nieu- 
niknionem. D latego to Omer b a s z a , stojący w 
Laryssie, od czasu w ysłania tureckiego ultim a
tum nzbraja główniejsze puukta tak w Tessalii 
jak  i w E p irz e , gdyż lęka się , aby powstańcy, 
wspierani przez w ojska g reck ie , nie rozbili 
jego zastępów w otw arłem  polu.

Czarnogóra zacbowuje się jeszcze dość spo
kojnie. Ja k  wiadomo, jej książę bawi obecnie w 
Petershnrgu- Po powrocie z carskiej stolicy, 
książę przybierze pewnie bliż ej określoną po
stawę, bo albo się oświadczy za G rek am i, albo 
przychyli się do mocarstw zachodnich. Zdaje się 
jednak, że moskiewscy dyplomaci nie om ieszkają 
go pozyskać d la  swych planów na W schodzie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie onegdajsze wznieca obszerniejszy 

in te re s , aniżeli inne posiedzenia naszej Rady 
miejskiej.

Po uchwaleniu kredytu 2.000 zlr. dla kom i
sji dobroczynności wniosła sekcja organizacyjna 
propozycję swoje co do rozpisania nowych wybo
rów do Rady miejskiej. Pan Szam aun Jan  pomimo 
prośby z grona Rady nie cofnął swojej rezygna
cji, nadto radny Tnstanow ski złożył m andat. Tym 
sposobem R ada straciła swój kom plet praw ny jnż 
od kilku tygodni. Już  ten sam wzgląd powinien

ją zniewolić do ustąpienia, zwłaszcza kiedy nad- 
oh dzą obrady nad budżetem r. 1869. R eprezen
tanci m iasta nie tak ła tw i' d c  w ypuciczanir z 
rą k  swoich władzy, mimo to , że p ra j wyborach 
swoich zobowiązali się byli w m yśl ustawy 
urzędować t y l k o  r o k  j e d e n .  S traciw szy tedy 
oddawnn już  prawność swojego urzędowania, r e 
prezentacja m iejska s ta ra  się  pozorami ratow ać 
byt swój, i wczoraj jeszcze nie uchwaliła rozpi
sania nowych wyborów. Na miejsce p . Szam ana 
powołano ostatniego z zastępców : W iśniowieckie- 
go T adeusza , a  ponieważ i toby nic n ie  pomo
gło, więc postanowione prosić p. Tnatanow skiego, 
by cofnął jeszcze swoją rezygnację ula przydln- 
żenia żyw ota Rady. N ar dziw i, że wielu innych 
radnycb, którzy się jaw n ie  i w głębi serca sw«- 
go nie zgadzają z kierunkiem, którym  idzie w ięk
szość teraźniejszej Rady, dotychczas wstrzymuje 
się jeszcze ze złożeniem mandatów. W szak lepiej 
rozbić to ciało i przystąpić z rozwinięciem w szel
kich sił i wpływów do zorganizow ania nowego 
c ia ła , które przy oależytem korzystaniu ze 
śr jdków, jakie spoczywają w łonie miasta, m o
głoby się przecież doczekać lepszego składu.

Jak a  m oralna zgnilizna panuje po sekcjach, 
dowodem np. drag i przedm iot, który wczoraj 
przyszedł pod rozprawy. Tow arzystw o pedagogi
czne miało się do Rady o przyjęcie na rachunek 
gmmy kosztów oświetlenia sali radnej podesas 
w yaładów  dla  kobiet, urządzonych przez to T o
warzystwo z nadzwyczajnem powodzeniem, ro- 
kującem najlepiej dla przyszłości. Na w ykładach 
tych bywa wszakże tylko około 150 osob, z tó re  
płacą. Drugie tyle, a  między temi około 50  licho 
płatnych profesorek, pomocnic szkół miejskich i 
kandydatek uczestniczy w mch bezpłatnie. W sekcji 
finansowej znalazła się większość, przeciwna , roś- 
bie Tow arzystw a, chociaż ca ły  koszt wynosi 
1 0 0 -1 2 0  zlr. J

Radny D ąbrow ski wystąpił wczoraj publi
cznie z obroną wniosku sekcji, dowodząc, t e  te- 
piejby było użyć tych pieniędzy, które za g a t  
przypadają — aa  sprawienie butów d la biednych 
uczniów po przedm ieściach, by mogli chodzić do 
szaoly bez przeszkody.

Obaj z panom radnym  Jasińskim  przytaezak, 
że p rzypatru jąc się wychodzącym z w ykładów  
paniom, nabrali przekonania, >ż każda z nich dość 
zam ożna, by 10 et. miesięcznie ofiarować nk 
koszt ośw ietlenia, i chętnie je  zapłaci. P o  oóż 
tedy żądać tej ofiary od gm iny? (Ależ tu chodzi
0 wsparcie Tow arzystw a pedagogicznego 1)

W i l d ,  D a r o w s k i ,  H o f f m a n n ,  H5 -  
n i g s m a n ,  S t a r a  e w s  k i  i M i l l e r e t  nie 
mogli ukryć bolesnego w rażenia z wnioskn sekcji
1 stanęli w obronie prośby Tow arzystw a pedago
gicznego. Przy pierwszej tak świetnej próbie za
prowadzenia wykładów pabiicznych dla niewi*#», 
napotyka oua na trndności — i to n kogo? — v  
reprezentacji stoł. m iasta Lwowa, k tó ra  jn t  nie
jednokrotnie dala dowody wspierania oświaty! 
Godzi się, by dziś dla oszczędzenia 100 złr. nie 
usuwano się od tego, skoro  Towarzystwo samo- 
ponosi j a t  wszystkie moralne koszta tego przedsię
wzięcia. T ak  mówił Wild. Darowski przytoczył, 
iż Lwów niema żadnej wyższei szkoły żeńskiej; 
W arszawa ją ma, naw et Petersburg. Tow arzy
stwo pedagogiczne usiłuje zapełnić tę  lukę, a  ta 
w reprezentacji miejskiej odzyw ają się głosy, nblik 
żające jej godności poprostnl Jożeli odrzucimy 
prośuę, natenczas nie zasługujem y na nazw ę ra- 
duycb ani gemeinderathów, ale G em cinderattea.

H o f f m a n n :  Argnm enta pp. Jasińskiego i 
Dąbrowskiego są  dość w ażne, ale a ie  tyle wa
żne, by mogły powodować odrzucenie prośby. 
Lwów jeszcze nie podupadł tak  d a ie c e , by nie 
mógł poświęcić Uda 100 guldenów i przyczynić się  
tak  tanim sposobem do dobrego dzieła. Pow ia
dają, że każd£ ze słuchaczek da onętnie lO w a 
tów miesięcznie, mecb tylko Tow arzystw o zażą
da. Gdyby Towarzystwo było to przewidywało, 
natenczas niezawodnie byłoby w w a ra n k a c h -ż ą 
dało tej opłaty ; dziś j e d n a k  j aż ca późno do 
ściągania tych pieniędzy. Chodzi tedy o ofiarę * 
najlżej strony tylko u» ten raz. N a przyszłość 
Towarzystwo, znając ju ż  opinię R ady miejskiej, 
potrafi się inaczej zarządzić. T eg o  rokn w szak lś  
odmówić żadną m iarą nie m ożem y; m y powinni
śmy zachęcać do św ia tła , ale nie odstraszać. 
(Głosy: Zgadzam y się Ij

H o n i g s m a n n  upatruje we wnioskn sekcji 
pozorną oszczędność, a w głosach D ąbrow skiego 
i Jasińskiego raczej konsekwencję a p o rc , ani
żeli rzetelnego przekonania. Nie chcą Tow arzy
stwu św iatła zapłacić, ale gdyby Towarzystwo 
wniosło prośbę o wsparcie kwotą 100 złr., n a 
tenczas niezawodnie by dali. (W esołość.) M ówią: 
Niech każda da 10 centów, bo to m ote, przypatry
wali się bowiem słuchaczkom. J a  sądzę, że owe 
żądanie 10 centów od każdej, znaczy tyle eo żą 
danie 100 złr. od m iasta. Jednaki to stosunek 
Z resztą jestem pewny, że panowie ci przypatry
wali się tylko tym, co rzeczywiście m ogą dać, * 
na biedniejsze nie baczyli. (W esołość.)

Przeciwko wnioskowi sekcji oświadczyli 
jeszcze pp. Starzew ski, Milleret, i sam nawet r e 
ferent Czemeryński, i zdołali odwrócić w s t y d  od 
reprezentacji stołecznej. W niosek sekcji upadł 
bardzo  w ielką większością. Pow stali za nim 
tylke pp. Towarnicki, Dąbrow ski, T urasiew ici, 
Jasiński, Chyliński i podobno P orem ba.

Dalsze uchwały tego posiedzenia tyczyły flię 
mniej ważnych przedmiotów. Między innemi p o 
stanowiono spraw ić dwa wozy osobne dla straży  
ogniowej. Sporządzić ma je  kowal P o d o l s k i  po 
cenie 440 zlr. w przeciągu trzech miesięcy.

K r o n i k a .
— W  sp raw ie  au tonom ii. Przeciw członkowi pe

wnego Wydziału powiatowego w Czechach, który na
posiedzeniu Wydziału miał obecnego komisarza rzędo
wego obrazić, wytoczyła władza polityczna postępowa
nie urzędowe na mocy słynnego patentu z d. 20. kwie
tnia 18 4. Z tego powodu udał się czeski Wydział kra
jowy do namiestnictwa w Pradze z oświadczeniem, ie  
pateot ten nie da się zastosować do o r g a n ó w  k o r -  
p o r a c y j  a u t o n o m i c z n y c h .  Oświadozenie to jest 
bardzo ważne,
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— Z ap ro szen ie . Dnia 24. stycznia br. o godzinie 1 
a f « lb ^ ia  wńbędzie ai^ w wielkiej sali ratuszowej wal
ne tgremddzehle Stowarzyszenia czynnej miłoici bli
źniego, na które szanowni członkowie jak najliczniej ze 
b.ad się raczą. Na porządku dziennym: 1. Wybór Wy
działu. 2 . Zamknięcie rachunków i sprawozdanie czyn
ności za rok 1868. 3.»Budżet na rok 1869. Budżet wy
łożony będzie od 15. b. m. do przeg’ądnięcia w biórze.

Lwów dnia 6 . stycznia 1868.
Od dyrekcji Stowarzyszenia czyn. mił. bliźniego.

— Od nauczycie la  Indn, M ichała Jó z efa  K onsian- 
ry n o w icza . Komitet centralny Towarzystwa pedagogi
cznego wysadził komisję z 3 członków pod przewo
dnictwem p. Kozłowskiego do zbadania:

1 . czy prowadzony przezemnie wykład czytania i 
pisania rzeczywiście skraca czas nankl, i czy Oszczędza 
koszta sprawiania stołów, tablic i ław i innych przyrzą
dów szkolnych 1

2. czy wykład ten pod względem pedagogicznym 
odpowiada swemu celowi, tj. czy oddziałując na wzrok, 
słuch i wyobraźnię, nie nniy i ule zLiechęca, ale owszem 
wyrabia w uczących się tę pewność, ie  gię czj tania 
wyuczą ?

3. czy korzystać może każdy bez względu na wiek, 
płeć, wyznanie, znajomość języka i ilość uczących się?

Podając o tem do wiadomości powszechnej, nprasza 
się przedewszystkiem pp. właścicieli, administratorów i 
rządców domów, ażeby zechcieli objawić nstnie swyn 
lokatorom o mającej się odbyć próbie, urządzonej przez 
Towarzystwo pedagogiczne, i nakłonić nieumiejących 
czytać i pisać, aby pospieszyli do jednej z sal Towarzy
stwa gimnastycznego w pałacu przy Pojezuickim ogro
dzie na pierwszy wykład w niedzielę o godzinie 3. po
południu. — Nadmienia się przytem, że próba ta trwać 
będzie jedną tylko grdzinę dziennie i bez żadnej opłaty 
za wstęp.

— S zó sta  k siążeczka C zy te ln i lu d o w ej, kończą
ca serję półroczną, z działu Pogadanek księdza proboszcza 
pod Lipami, wyszła z druku i obejmuje dwie powiastki 
ks. Gregorowicza z dwoma drzeworytami: .Opowiadanie 
prawdziwe o Pawle Rng»ju“ i „Marysia Wojcieszanka*. 
Przy koń n książeczki umieszczona jest nitiiczna lLta 
prenumeratorów, między którymi ezjtam y kilaanascie 
imion włościańskich, i dwie Rady powiatowe: Dąbro
wską i Bocheńską, na kilkanaście egzemplarzy zapisa
ne. Mimo niepowodzeń, Wydawnictwo nienstaje i na
gromadziło u,n<Wwo ciek . wy oh i pożytecznych artyku
łów, z atdejch  jedne już są na ukończeniu w draka, 
inne t a i  niebawem do drnkn pójdą. Między innemi Wy
dawnictwo końeay kosztowny arak drugiej premii dla 
swoich prennmeraotów. Jestto  „Poczet królów pol
skich*, chronologicznie u lo tn i,/. Pod każdym biustem 
pannjącego zamieszczony jest krótki teaat, zawierająoy 
ważniejsze wypadki historyczne, a trzydzieścidziewięć 
takich drzeworytów, misternie przez pierwSiOrzędnych 
artystów wykonanych, nmieszczonc są na jednym wiel
kim arkaBza welinowego papieru. Tablica taka dla 
trwałości jest pulakierowana, a  obok prawdziwej użyte
czności ozdobić może Ścisnę niejednej biblioteki, czy
telni, szkółki lub pracowni.

Przedpłata w miejscu rocznie 4 zlr., półrocznie 2 
złr. w. a. Z dodaniem premii Kalendarza ilustrowanego 
oraz „Poczetu królów polskich* rocznie 4 zlr. 70 c., 
półrocznie 2 złr. 90 c.

Przedpłata z przesyłką pocztową bez premii rocznie 
4 tłr . 30 c., pólroc. nie 2 złr. 20 c. Z dodaniem premii 
Kalendarza ilustrowanego oraz „Poczetu królów pol
skich* rocznic 5 złr., półrocznie 3 złr. 10 c.

.W y k ła d  nauk i m oralności*  dla młodzieży ka
tolickiej, zastosowany do użytku szkół publicznych męz- 
kich i zeńąkioh, ora* wszelkich zakładów naukowych, 
prrez ks. Jó ze fa  S z p a d e rtk ie g o , b. profesora b. akade
mii duchownej rtymsko-katolickiej warszawskiej, wy
szedł z druku w Krakowie i sprzedaje się w składzie 
głównym Wydawnictwa Czytelni Ludowej w Krakowie, 
ulica Grodzka nr. 67. We Lwowie w składzie głównym 
w księgarni Czajkowskiego i Seyfartha, oraz we wszy
stkich innych księgarniach. Cena egzemplarza lOarku- 
szowego 60 centów.

Kto czytał dzieła ks. Szpaderekiego, któremu za- 
wdsięczamy wiele ich w religijnej treści, ten ani na 
chwilę nie będzie powątpiewał O ważności i użyteczno
ści tej publikacji dla polskiej dziatwy. To też nie wąt
pimy w powodzenie, bo pewni jesteśmy, ż0  każda ma
tka, każdy nauczyciel lub nauczycielka, a osobliwie też 
nauczyciele reiigii z radością powitają tę publikację.

— P ań s tw o  Z borow scy z Nowego Jorku, o kló- 
rych pobycie we Lwowie wspominaliśmy niedawno, do
tknięci zostali wielkiem nieszczęściem. Najstarszy ich 
syn, piętnsstoletni Jan Władysław, dla którego ojciec 
miał zamiar nabyć w Galicji majątek ziemski, ażeby 
go oaiedlió tutaj, am arł w Paryżu. Rodzice otrzymali 
w Wiednin wiadomość o jego chorobie, i zaledwie mieli 
czas osobnym pociągiem zdążyć o tyle, by się pożegnać 
na wieki z nkochanem dzieoięciem. Smutny ten wypa
dek wie omieszka wywołać powszeohnego współczucia 
w naszym k ra ju ,  gdzie p. Marcin Zborowski znalazł ży
wą eympatję a powoda niewygasłej w jego rodzinie pa
mięci dla pierwatnei ojoayany rodn Zborowskich. Pa
mięć ta jest tak żywą, te  ojciec p. Marcina Zborowskie
go, zapisując mn ogromny majątek w stanie Nowojork- 
skim, dołączył ten warunek, by nie zmieniał ani litery 
w nazwisku familijnem. Rodzina Zborowskich, osiadła 
w Ameryce, pochodzi od Krzysztofa Zborowskiego, któ
ry opuściwszy kraj rodzinny, przemieszkiwał najprzód 
w Holandji, a później przeniósł się do północnej A- 
meryki.

— B iała  d. 18. stycznia. Przy dzisiejszym wyborze 
zastępcy prezesa do Rady powiatowej w Żywcu został 
na ten urząd wybrany znaczną większością głosów hr. 
Alfred Poniński. Szczególnie cieszyli się tym wyborem 
włościanie, którzy po dokończonym tym akcie przy 
wspólnym obiedzie nowowybranemn zastępcy prezesa 
z uniesieniem życzenia składali. Przyjemnie usłyszeć, 
że a* widowni pracy publicznej, na której i nkryty ego
izm nie uniknie klęski, stanął znown charakter taki, 
który im dłużej pracuje, tem więcej zyskuje uznania n 
świadków swych prawych dążności, a nawet uprzedzenia 
ludu inadno pokonuje.

— (<?•) P rz em y śl d. 19. stycznia. Ohiecalem do
nieść o wieczorkach naszego Towarzystwa muzycznego, 
i oto pospieszam ze sprawozdaniem.

Trzy miesiące upływa od recenzji koncertu osta
tniego, a przez te trzy miesiące sądzono winowajoę, 
który aię ważył napisać krytykę nie przychylną lecz 
nauczającą. Publiczność ile  przyjęła me gorące cbęoi 
nauczania i — wyrok zapadł. Brakło tylko gilotyny,

bo byłbym już dawno chwalił wynalazek franenakiej
rewolucji, zapisując się do księgi męczenników. Prze
minęły jednak te bnrze, a może z czasem i ocean za 
pomnienia pochłonie znamiona mej zbrodni.

Siedm wieczorków minęło joi, a z nich każdy był 
miłym dla ucha i oka. Sola, daeu , terceta i kwarteta, 
to wokalne, to fortepianowe lnb smyczkowe stanowiły 
programy tychże, a prawie w każdym nowe siły się 
pokazywały. Wzrost Towarzystwa jest widoczny a za
miłowanie do muzyki zaraźliwe. Przyjeżdżasz do Prze
myśla, pierwszą ci dadzą wskazówkę, byś się do Tow. 
muzycznego wpisał; tam poznasz świat modny, bo to 
jedyny jej pnnkt zbomy, tam się nasinchasz, ubawisz. 
Zachęcony ogiomcm oklasków, które z góry oypią się 
na wykonawców, zaczynasz rozmyślać, czy też i ciebie 
O.-feusz na grajka lab śpiewaka nie stworzył, próbujesz, 
i oto pojawiasz się na estradzie ze skrzypkami, siadasz 
do fortepiann lab wyśpiewujesz piękny ustęp z Trovaiore.

Dyrekcja Towarzystwa zasługuje na wielkie uzna
nie przez zaprowadzenie takowych wieczorków, gnzie 
trochę woluiej oddeebać można i podziwiać mnogich 
dyletantów Ulent, wykonanie, głos i t. p. Odważę się 
uczynić jej jednę uwagę (lecz nie z pretensji nauczania), 
iż bojąc się zapewne znndzić słuchaczy, wykreśliła z 
repertoarzajwieczorkowego wzniosłe dzieła klasyczne nie
mieckiej karmiąc nas to otworami salonowemi, to wło
ską muzyką. Lecz dość na tem; oto minął siódmy wie
czorek i aż w poście obaczymy się z następnym.

Karnawał sprowadził nam chmury komitetów balo
wych, klubów tańczących, opozycji i t. p. Publiczność 
podzieliła się na obozy, koterje, i każdy z nich chce 
zawładnąć nad wszystkiemi innemi, chce przekonać o 
swych dobrych celach; krzykn więc, kłótni, plotek po- 
dostatblem. Odbyła się jnż loterja faotowa na dochód 
Stowarzyszenia św. Wincentego a Paulo, o której już 
gorliwszy odemnie korespondent N. O. w 8 . numerze 
Oaz. Naród, doniósł. Dziś mamy wieczorek tańcujący, 
w sobotę bal urzędników kolei żelaznej, a daisze pro- 
spekta jeszcze prasy nie opuściły.

Bawi ta teatr p. P iotra Woźniakowskiego, który 
nam długie wieczory uprzyjemnia. Szkoda tylko, iż p. 
W ozniasowsai pomimo swej energii i  staranności nie- 
dosyć jest wynagrodzonym , gdyż publiczność rzaako 
uczęszcza na przedstawienia. Doborowy wybór sztuk 
zapoznaje nas z celnemi otworami dramatycznemi, a 
staranne odegranie zasługuje na pochwalę. Niedawno 
przedstawiono w teatrze próbkę dramatyczną p. Leopol
da Hanzera p. t. Lekarz; komedyjka ładna i nic zbywa 
jej ani na akcji ni na dowcipie.

Lecz dość na dzisiaj.

(A) T ea tr . Komedja M. Bałuckiego p, t. Polatanie 
na męża, bardzo dobrze przyjmowana przez publiczność 
krakowską i poznańską, jest hardzo pożądanym przy
bytkiem do repertoarza naszej sceny, w dzisiejszych 
sw łaupza czasaob, gdzie tak trudno o dobre oryginal
nejotwory. Rai przecie spotykamy się tu z Agarami 
zywerni, ze atosunkami, pojęciami i wypadkami rzeczy
wiście wydarzające^.i aię w nasiem apoliozeństwie, za
miast owyeb konwencjonalnych oso* i form, niewidy- 
wanych poza deskami scenicznemi, I słnśąeyel, kitkn 
ja t  generacjom antorów do klejenia komedyj. P. Bału
cki wziął treść do swojej sztuki z życia, i umiał nadać 
jej koloryt prawdziwy, pełny hnmorn, kryjącego trafną 
satyrę. Rzecz dzieje się w domu bogatego mieszczani
na, rzemieślnika, który dorobiwszy aię m ajątku j dał 
córce taką „edukacją*, że to i zagra na „fortepianie* i 
po francuzku z „panami* rozmówić się potrafi. Przy 
tem wszyetkiem zamążpójście panny idzie jakoś opo
rem, bo z taką „edukacją* niepodobna jej przeoie wy
dać za jakiego rzemieślnika, a „panowie* znajdują ją 
śmieszną i pretensjonalną. Młody literat, Adolf, który 
bywa w domu p. Walentego, w celn pozyskania jego 
głosu przy wyborach dla kandydata partji demokraty
cznej, staje się podejrzanym o zamiary matrymonialne 
względem panny. Agitacja polityczna nie ndaje mu aię, 
bo drugi kandydat, hrabia, zręcznem pochlebstwem po
zyskał sobie względy pana W alentego. Natomiast bab
ka „edukowanej* panienki, przekonana, że Adolf koeba 
się w jej wnuczce, przynagla go, by się oświadczał o 
rękę panny, „inaczej mn ją kto z przed nosa zabierze.* 
Nieszczęsny agitator jest w niemałym kłopocie, i wita 
jak zbawcę kolegę swego. Karola, który zakochał się w 
córce p. Walentego i stara się do niej zbliżyć. Karol 
ma mnóstwo dobrych i pięknych przymiotów, ale na 
nieszczęście, skończywszy szkoły, odziedziczył po Ojcn 
w arttat i jest szewcem. Adolf, pragnąc wywikłać sie z 
mimowolnych swoich stosnnkow z Anielą, wprowadza 
Karola w dom p . Walentego jako „obywatela ziemskie
go*. Podstęp ten skutkuje, Adolf uwolniony jest z si
deł i Aniela kocha się w Karoln. w  domu p. Walen
tego panuje radość pow szechna: hrabia obiecał się z 
wizytą, i zaręczyny mają także odbyć się wkrótce. Ale 
nemezis jest b liską: hrabia, nie potrzebując już p. Wa
lentego po wyborach , zbywa jego ponowne saprosiny 
niegrzeczną formułką: „Idś pan do djablal* a Karol, 
przekonany o miłości Anieli dla aiebie, wyjawia jej, 
czem jest w istocie. Przerażenie i oburzenie panny n e  
zna granio, — fe! woła, f e ! idż pan, śmierdzisz smo 4  • 
Karol, rozezsrowany, odchodzi wraz c Adolfem, kt ry 
mści się przy odejściu za lekceważenie, jakiego doznał 
od panny po zjawieniu się „obywatela ziemskiego > ° ‘ 
św.adossjąc, że Karol w istocie nie jest szewcem, a*e 
obywatelem, i że cała powieść o jego szewstwie jest 
zmyśloną. Tem większa jest rozpacz panny, i tem ko- 
miczniejszą sytnaoja, wśród której spada zasłona. Nie
jakie rysy podobieństwa z Geldbabem nie czynią bynaj
mniej njmy oryginalności ta k  całego utworn, jakoteż 
tego zakończenia. Żałować nam wypada, że p. Linkow- 
ski nie zadał sobie z rolą W alentego tej pracy, na jaką 
zasługiwała. Należałoby było zastanowić się dokładniej 
nad charakterem , który autor chciał wprowadzić na 
scenę. P. Liokowski nie uczynił tego, i oprócz zwy
kłej jego maniery i nie-pospolitej rutyny, nie mogliśmy 
dostrzedz w jego g rze żadnej cechy, odpowiadającej 
istocie przedstawionego charakteru. Bardzo dobrze o- 
degrała panna Bieńkowska rolę A nieli, i utwierdziła 
o as w dobrem wyobrażeniu, jakie powzięliśmy o jej 
talencie. Rola subretki, powierzona p. J .  Popielównej, 
była także w dobrym ręku, jak niemniej role babki (p. 
Huhertowa), Adolfa (p. Szymański) i Karola (p. Wil- 
koszewski). Radzibyśmy wkrótce widzieć powtórne 
przedstawienie tej komedji, bo uważamy ją  za jeden z 
najlepszych nowoczesnych naszych utworów dramaty
cznych.

— D zienn ika li te ra c k ie g o  nr. 3. zawiera: 1 ) Chmiel
nicki zbiegiem na Niż, przez K a r o l a  S i a j n o c h ę .  
2) Rodzina Konfederatów: Pan marszałek Łomżyński,
p. K. S. Bodzantowicza. 3) Gałązka heliotropn, kome
dja przez Ely-Jana Stożka, 4) Stanisława Żółkiewskiego

klęska i śmierć pod Ceeorą, p. dr. Kssweregc Liskegc.
6 ) Recenzje. 8 ) Przewodnik.

— Bibliotekę M rówki można nabywać pojedyncie-
mi zeszytami w Administracji Gazety Narodowej.

Ostatnie wiadomości.
T ak  nasz jak  i Czasu korespondent, donoszą, 

że delegacja postanowiła, po odmownej odpowie
dzi m in isterstw a, postawić wniosek ; „aby Izba 
wezwała m ioisterjnm , by złożyło na jej biurze 
wniosek sejmu galicyjskiego dla dalszego konsty
tucyjnego z nim postępowania.*

Jeden z dzienników w iedeńskich drw i sobie 
widocznie z tego wDioskn w ezw am s, mówiąc, iż 
wniosek ten  delegacji przyszedłby do pierwszego 
czytania, potem ao komisji, potem  do Izby i u , 
na czem wiele nplynie czasu i Kwestja galicyjska 
zepchnięta będzie z porządku dziennego na  e*«s 
długi. Ale na tę drogę dała się w prowadzić n ie
bacznie delegacja, dla odwleczenia stanowczego 
kroku I

W czorajsza stara Presse, organ półurzędowy 
umieściła artykuł wstępny, m ający przygotow ać 
opinię dla odmownej odpowiedzi m inisterstw a na 
interpelację galicyjską. Jako  głów ny argum ent 
odmowy przytacza, iż Galicja żąda stanow iska 
prawio niepodległego państwa ! Na najkłam liwszy 
argum ent zdobywszy się powiada, iż w razie gdy
by jej to żądane stanowisko dano, skrajne stron
nictwo przyszłoby do steru w Galicji (jakim  spo
sobem, nie mówił), i wtedy wiklało.hy w zewnętrzne 
starcia caią monarchię ! W idać, iż z fakiem! a r 
gumentami występyw ano i w radzie ministrów, 
która pod przewodnictwem cesarza odbyła się we 
środę we Wiedniu w spraw ie in terpelacji!

W połowie przyszłego tygodnia odbędzie się 
posiedzenie Izby panów. Byłoby wcześniej od- 
byio się, ale  zachodziły jeszcze trudności co 
do postawienia na porządku dziennym neuwa 
lotiego już w Izbie poselskiej projektu do usta
w y o zaprowadzeniu sądów  przysięgłych dla 
przestępstw prasowych.

Wydział w yznaniowy Izby poselskiej polecił 
dr. Sturmowt wypracowanie projektn do ustaw y 
o zaprowadzeniu obowiązkowych małżeństw cy 
wilnych. Dr. Sturm w ypracow ał jn ż  swój refe
ra t i przedłożył go W ydziałowi.

Dr- G regr podał prośbę do m inistra sprawie-
' ‘ olil ................................d liw ości, aby pozwolił wypościć więzionych w 

Pradze dziennikarzy czeskich za złożeniem kancji 
n a  wolność przez czaa trw ania epidemii tyfuso
wej, która pojawiła się w pragskiem  więzieniu. 
Minister nie aa ł jeszcze odpowiedzi.

W ęgierskie dzienniki opozycyjne otw arcie 
teraz przyznają, że pojedyńcze koterje stronnictw a 
opozycyjnego nie m ogły doprowadzić do poroża 
mienia się z so b ą , tak , *0 plan utworzeni* eeo 
trafnego kom itetu wyborczego opozycji skończył 
tlą m , Biesem. W ielki to tryum f dla deakistów, 
którzy w alczą w ściśnionej falandze.

Na księstwo W alii, k tórzy  przybyli w czw artek 
wieczorem do W iednia , czekał cesarz osobiście 
na dworen.

Journal de S t. Petertbourg tw ierdzi, że donie
sien ie  wiedeńskiej nowej Pressy o rozmowie księ 
cia A leksandra heskiego z h r. Beustem nie jest 
prawdopodobne.

W Piemoncie zaszły znów niepokoje z po
wodu zaprowadzenia podatkn od miewa. W Ca- 
sette, Brandizo, Carignano i innych miejscach 
przyszło do krw aw ych starć. Z Indu zęinęło k il
ka Osób a paręset dostnło  się do wiezienia.^

Król włoski ndaje się z końcem styczuia do 
Neapolu.

D eklarację , przeznaczoną tylko dla G rec ji, 
miał już podpisać i tnrecki pełnomocnik.

W edług listów, nadeszłycb do Pesztu, Bluem- 
basza przybył do S arajew a, aby zająć się nzbro 
jeniem tureckiej g ran icy  od strony Czarnogóry.

Ateńskie telegram y zapew nia ją , że do Gre- 
oji przybyło już z Turcji blisko 10.000 Greków.

K r«żą pogłoski, że między T urcją  a P ersją  
stosunki zaczynają się pogarszać.

Moskiewski konzul w Sm yrnie nie pozwolił 
pewnem u m oskiewskiemu poddanemu, k tóry  zł 
kupił grecki o k rę t, wywiesić m oskiew ską 
banderę.

B ółgarska em igracja w ystosow ała adres do 
sułtana, w którym  dziękując za rozwiązanie sp ra
wy kościelnej, prosi go, aby B ółgarji wrócił d a 
w ce praw a. Dopiero wtedy Bólgarzy będą się 
zachowywali lojalnie.

R adykalui w połączeniu z lew icą rum uńskiej 
Izby poselskiej, dali w Bukareszcie na eześć 
B ratiana w ielką acztę. Bratiano, Rosetti i inni
koryfeusze stronnictw* ozynn mieli gorące  mowy.

iejnkiJeden  z siedm iogrodzkich R unm oów , nieji 
Papin, mówił przeciw W ęgrom , których nazwał 
gnębicielam i rum uńskiej narodowości.

Telegramy „Gazety Narodowej.*'
W ie d e ń  d n ia  22. s t y c z n ia .  Mi

nister spraw wewnętrznych odczytał następują
cą odpowiedź na interpelację G r o c h o l s k i  e- 
g 0 '• „Rząd z ubolewaniem (Bcdauern) oświadcza, 
ii  nie je s t w mołności przedstawić Radzie pań 
slws uchwały sejmu galicyjskiego, gdyż konsty
tucja do tego go nie obowiązuje. W edług regula
minu Rady państwa mogą być wnoszone tylko 
albo Wnioski rządowe, albo samoistne, od człon
ków Izby. Jako rządowych ministerstwo wnieść 
nie może, bo ich nie uważa za stosowne.

P a r y i  d n i a  2 3 .  s t y c z n i a .  Urzędo
wy Journal yjf/iciel donosi, że odpowiedź Gre
cji na depeszę konferencji spodziewana jest w 
przyszłym tygodniu. Po nadejściu jej konfe
rencja poweźmie ostateczną decyzję.

Florencja d. 2 2 .  stycznia. W  Izbie 
posłów w niósł dzisiaj Ferrari podpisane przez 
8 0  deputow anych w otum  nieufności przeciw 
m inisterstw u z pow odu wypadków, zaszłych w 
skutek podatku od miewa.

K u f s ł  z dpi* 22. stycznia .
mul. 4 6  popołudniu. 

W iedeń. Pożywka bezpodatkowa 
Kau-ta Ludwika 214.75. Kolej sledmiogr 
Kolej południowa 228.80. Kolej aMBldzkr L

Baństwowa 313.50. Kolej lwowiko-ozerniowie 
jolej półn.-wsch. 143.25. Koląj północna 209. 

Rudolfa 147.75. Kolei Franciszka Józefa 164.2

■•od* *

.jmi*

cyjskie oblig. indemn?iacyine 68.50. Losy 1864 r. 
Losy 1860 r. —. Napołeondor 9.65. Pruski kurantL o sy l8 6 0 i.—. ------ , , - -
Akcje banku anglo-austr. 224.50. Anglo-węg. 118.25. 
Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 22 . stycznia 1869, godz. o. 

min. —  popołudniu.
W iedeń. Pożyuzka bezpodatkowa 62.50. A*ci® 

kredytowe 257.60. Akcje banku angło-aastr. p 4 -—. 
Akcje zakłada zastawniczego 142.50. Akcje Karola Lu
dwik* 214.75. Kolej południowa 225.20. Kolej 
kirch. 166.60. Kolej państwowa 314.—, Kolej Rudolfa 
i«£.5C. Losy 1860 rokn 93.70. Napołeondor 9.64. 
Akcje kolei czerniow. 1 7 6 .2 5 . Usposobienie mdlejsze.

P a ry ż  Renta 3*/, 70.20. .
W ro c ław . Pszenica 83. Zyto 65. Owies 39. Rze

pak zimowy 194. Konięzyna 15V,.
B erlin . Moskiewskie banknoty 83‘/ , .  Akcje kre

dytowe 109'/,. j_iomhardy Galicyjska kolej 90’/..
Kolej państwowa 174'/,. Na Wiedeń —. Pszenica —. Zyto 
53'/,. Owies 32- Usposohienie bardzo pomyślne.

S zczecin . Pszenica 60.72.

T elegrafow any kora w ied eń sk i
z dn;a 2 \  styczni*.

R e d a  w papierze . . . . . . . .
Renta w srebru* . . . . . . . .
Losy * roku 1860 ....................................
Akcje banku n u ...........................................

„ Towareyst. kred. na 2 0 0  sł. . . 
Londy* 10 fnt., sterlingów . . . . .
Dukaty oesarskie s z t u k a .........................
Srebro 7.A 100 ».ł. w. *..............................

f  m — ■ —

A. W.
zł. c.

61 0 0

65 90
93 50

676 0 0
256 60
1 2 1 1 0

5 71
118 75

W iedeń 21. stycznia.

Kvutd auslrjacka notami oprocent.
„ „ srebrem oprocent.

'/, Metalik' na wal. anstr. . . . .
„ Metaliki na m. k . ......................
„ Obi. ind. niż. anstr.........................
» » » w ęgierskie........................
„ „ „ chor, i slaw.......................
„ ,  „ galicyjskie...................
„ „ , „ b u k o w iń sk ie .................
„ „ , Siedmiogród......................

L s t f .
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 

r. 1866 • . .  . .  . : . . . .
Losy poż, r r. 1839 (całe)

„ ,  „ 1854 po 250 złr.
„ „ „ 1860 po 1 0 0  złr.
„ „ „ 1864 po 100 złr.
„ „ srebrnej z r. 1864 .
„ .  „ z r. 1865 .
„ zakłada kredyt po 1 0 0
„ ks. S a l m ..........................
„ hr. Palfy . . . . . .
,  ks. K la r y ..........................
„ br. St. Genois . . . .
„ ks. WindisohgrStz . . .
„ hr. Waldstein . . . .
„ R u d o lfa ...............................

Lilnty nas taw ne .
Banka narodowegol , oletn>

JT-fdo los. •

4*/..
5’/,.

złr.

w monecie konw. 
w walucie anstr, 

Galie Zakl kred. 4'
Gal. bank hipoteczny 
Austr. Zakład, kred. ziem.

A kcje b an k ó w  I p rz rm .
Banku naród, anstr................................

„ a n g l o - a u s t r ............................
Zskł. kred. dla h. i przem. po 2 0 0  zł, 
Kolei półn. Ferdynanda . . .

„ Karola Ludwika . , . . . .
„ czerniowieckiej , ..................

Prior. kolei Kar, Lud. zl ICO 1. emis.
„ „ iw. czern za 100 ( 1 8 6 7 ).

K ursa zag ran iczn e .
(3-mieeięezne.)

Napaleondory  ................................
Augsb. 100 złr. nr.................................
Franki, n. M. 100 .  ......................
Damb. 1 0 0  mark.....................................
Londyn 10 fnt. . . . . . . . . .
Paryż 100 frank. . . . .  .  .  .

Paryś 21. stycznia.
Renta 8*/,

CENNIK GIEi.fr.
w e L w ow ie dnie 22. stycznia. 

I. Akcje zu aztukę.
Kolei gal. Kar. Lndw. . . 

Lwów Czem -Jassy .Kolei
Bankn hyp. galic. a wpłatę 40'/, 

rla ‘Papierni czerlańskiej 
I I . L is ty  i  u u w n r  aa I M  z lr.

Tow. kreć. gal. m. k .I  |  . . . 
Tow. krec- gal. w. a > S  g. . . . 
Banku hypot. galic. y j  . . .

III. Obllgl *a 100 alr.
(ndeuioizacyjne galic.

wk.dtto. Wk. krakow.
dtto. Ka. bukowiń.

Potyczki głodow. a r. 1866 
Pierw, k o l  gal. K’ L. Z. em. 
dtto dtto dtto II. om.
dtto dtto Lw. Czem.

I. emisji
dtto dtto dtto U. dtto

IV . M onety. 
Dnaat holenderski . . .
Dnkat c e sa rsk i......................
Napołeondor 
Półimpimperjju rosyjski
Rubel srebrny rosyjski .

dtto .dtto papierowy 
banknoty, poi. sa 1 0 0  zł. poi. 
Tatar pruski srebrny . 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . .

Płacą ZsUaia.
ri. zł . ct-

“60 75 ~6 Ó"85™
65 80 65 90
67 80 57 90
54 40 54 80
8 8 25 8 8 76
78 25 78 75
78(00 79 0 0
6 8  50 69 0 0
6 8 60 69 0 0
73 75 74 25

1 0 0 60 lOO 80
184 76 185 25
85 0 0 85 50
93 2 0 93 40

114 30 114 50
71 0 0 71 50
74 50 75 0 0

158 75 159 25
40 50 41 50
33 0 0 31 CO
38 0 0 39 0 0

36 00 36 50
2 0 00 2 1 0 0

00 23 0 0

14 75 15 0 0

99 25 99 50
94 2 0 9* 75
77 0 0 77 0 0

87 76 8 8 25
107 0 0 107 50

678 bO 680 00
223 0 0 823 50
256 1 0 256 30
3035 to 3040 •0
214 0 0 214 50
175 v>5 175 50
97 25 97 75
83 0 0 83 50

9 63 9 64
10 1 0 0 1 0 1 2 0
1 0 1 1 0 1 0 1 25
89 2 0 83 30

1 2 ) 75 1 2 0 85
48 0 0 48 1 0

70 1 2 0 0 0 0

Płaoą E<d«j4
w. a. W. u.

i L ct- e t7

215 0 0 816 OC
175 50 176 5t
75 75 77 OC
1 0 0 0 0 0 0 0

81 80 82 2 1
77 90 78 36
8 8 0 0 8 8 40

6 8 60 69 0 0
0 0 0 0 Ou 0 0

0 0 0 0 0 - 0 0
1 0 0 75 1 0 1 75

0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0

0 0 0 0 0 0 0 0

0 0 0 0 0 0 0 0

5 58 5 65
5 65 5 71
9 60 9 70
9 70 9 82
1 8 8 I 8 8

1 6 8 1 64
0 0 0 0 0 0 0 0

0 0 0 0 0 0 <*)
1 77'/, i 78'/.

J ’ 8 oc 119 09

P o c ią g i ko le i ie la a n ą i  K a ro la  L u d w ik a :
Odchodzą ze L w o w a  . . . o  god. 5 minut 10 rano.

„ z K r a k o w a  .
■ n • •

Przychodzą do L w o w a

. o 

. o 
• o 
, o
I o

6
10
8
8
8
2
6

20 wieesór. 
20 rano.
4 wieczór. 

40 nieczór. 
32 rano.
54 popołu. 
15 rano.do K r a k o w a . o

P o c ią g i  k o le i  ł"ei. L w o w s k o -C z  eru  i o  w  i ec k  ią j .
~ «    o g 1 0  m. — rano.

o • 1 ® „ — wieczór.
Odchodzę ze L w ó w *

?» •. * * l  x C z e m i o w i e c  •
» • • • •

Prsy<£odz$ do L w o w a • . •
9 . t  • • •
„ d o C z e r n i o w i e c

o
O
o
o
o
o

6 ,  

! :  

5 :
s .

25 rano.
30 wieczór.
— rano.

- rano.
— wieczór 
14 wieczór

Do dzisiejszego num eru dołącza się spis 
handlu nasio F A l t t o s s y  luA jO f w
Peszcie.



G ftZEfA  N JftO bO W W  i  dola 2 ,4  S ty & ifi*  ł t f o t j

B r a e i a  Ł A J d o W s C Y
aptekarze w e Ł i i iw l*

(w Hynku, pod Jeleniem , dawniej Zietkiewicra)
utrzymają na gkładiie 

L ik ie r  żo łą d k o w y  metyjelski
przeciw niestrawnoicium żółąaka 1 nie- 

zawodny środek przeciw fohrr.e. 
PLASTER HAMBORGSKI CUCOWNY

I IE B » A T Ę Urz i( iŁ % A » i* * C K IrM
przeciw słabojcio ti pjuyowjm I osłabie

niom nerwów.
Eiencjf I plaster na pdeiski. 

O L E J E K  ur*rtiv« odmrożeniu i t*,P."

W  Łańcucie
sa do sprzedania

TRA W Y NASIENNE
jakoto: -

Tymotka, Rajgras francuski i angielski i 
Szporek. Także: j

N a s i e n ie  buraków cukrowych.* 
Na zapytania odpowiada:

Z a r z ą d  g łów ny D óbr
1234*-2—3 w  fcańenełe.

Najprzedniejszej jakości całkowite

ubranie zimowe,
składają-e się z WHtorr Sje^o snrdata 

zimowego, spodni i kamizelki,

g i r  z ł r .  2 4 .
Elegancko podszyty

strój salonowy albo balowy
surdut salonowy *lbo frak, spodnie i ka 
mizelk* z przedniego cza nesr'- pernwienn
& S B ?  S L l x r .  2 4 »

Oprócz tego po najtańszych cenach: 
K-ótkia surduty simo podik! - d t r i t :  8 fc  itr. 1# 
Przednie lurduti zimowe i

podszewką lu£ b«z pi*J 1 od lir.
Psletofjr wizelakich barw„ od ife.
S u rd u  y w iosenne , i  Jednym  

lub ifwom rrzcdsinigiuU'1.*  on Itr 8 do Ur. II  
Surduty m r ifw ^ io  weiystel-

k ich  gslunkarh . . od itr.
SzUfr i*" > podszewka lub bot od itr- 
Rundy podrntuk z bajt styryj

skiej z kapiszonem . od itr.
Futra pudiótne rojnie podsz od lir.
Fufra do wyibodu z w yłoga

m i lub bez . od ztr. 4C do ii .  MO
Spodu e zim m ajtow -m odf -on z łr  0 do złr. M 
Kamizelki z rolnych n.ateryj od ztr. 9-80 do itr .10  

polecają l i i  JjlJc najlepiej

14 do ztr 40
8 do ztr. 28

8 do ztr, 24 
8 do itr  28
8 do itr. 30 

M-.do Zl- i  20

w fnagdzjnie sukni
firmy 1030 150 2

&  A l t ,
Wien, Gra N d  Nr. 3 . t . Sfack, 

mm „Styok im Eiaea*,
E rk ę  der. K Irn tń e rs tra s se .

iWr Zamówienia z bodahiśm o bj ętości  pi er  
• i (dokoła pieni i pleców), o b j ę t e  tei w Sta 
me (ibAon korpusp), w j s o i o ś c i  w krok a 
(ściśle ort kroku i i  do ziemi) wykonpje Sio »u 
mienaie i dołącza lik k w ił f w a r f n e y j n i ,  w 
którym okwiadozamy; łe sprowadzane od ni* bu 
knie p r ly j m « j e na y bez korowpdkW I I  
pow rót,  gdyby zip.nie.przydały. 
mW1 Prtauuazdue Sljśi.io a mianowicie 900 prze 
noszonych jułzurdutów zi mowyeb tprzada 
Jemy baiMio tank) raniej zan myc

Poatęwiwiij aoLle za zadania, zakupywania 
wzzystk ągo 11 gotóptę. tudział zwalywuy , la 
mamy buijioirednl. łUiunkl z labr/kaml krajowe- 
mi i zagraniczuemi a następnie pośtępujtc zwńel- 
kę icisfołcię jak najrzetelniej, wzzetkleh dtbtj- 
my starań. aiabr wązelkim i  sd antom jak n aj I a- piej i naj t ani ej  fadoeyó uczynić.

Z powaiant.in
Keller A A lt Graben Nr. 3, \ . Stook 

znm „Stock im Eisen“.

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a d u m  ca rn ig  L ieM g)

Wyrób to« ar*ystwa w Ameryce południowe 
Litbigt Estrad of Mtat Company, 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron Liebig, 

je s t najlepszym  i jedynym  ś ro d k ia u  
w zm acniającym  d la  o.łąbio
nych rekonwalepoeotóW  i w iekow ych. 
W jednym  fnncia toga ekatwikni są  
zaw arte w szystkie o-zękoi, w gorąępj 
wodzie rozpuszczalne, z  45  fnntorw 
m ięsa wolowego.

Tego ekstraktu nadszedł św ieży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/*< V. i V» funta do a p te k i po d  
„ G w ia z d ą -* 1091 5 - f

Piotra Mikoloscha we Lwowie.

Olej rjM z migtnsa
świeżo z Norwegii sprowadzony. F la

szka 80 ct., ca opakowanie 2 0  et.

Płyn na odmrożenie,
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaazeczka 50 ct., za opakowanie Ib ct. 
W aptece pod „Gwiazdą* 1094 16—24 

Piotra Mikolusza.

1004 4 -2 4

M d l S U
PIIRI4TIYE8 •  B trigłTnil

Jeatto nieoce 
niony środek 
prosty i tani, 
a uiezawodny 
przeciw naj- 

uporcay- 
w erym  za 

tw ard ze- 
nlom , żółci, 
zam uleniu  

żo fądk* , za
p a len ia  ki 
szejk, hale  
aftom żołąd
ka , w y rz u 
tom  paskó r- 
nym,
•o w i

gosc-
(ren-

de C A tJY IN , d a P A U IS  |  m ałyzm owi 
=  — —  " " podagrze,

brakowi regularności m iesięcznej w  w le-  
kn krytycznego przejścia panien i w 
ogóle p rzeciw  w szelkim  słabości 
nleazystośal krwi i zepsutych bt
p o ch o d z ąc y m .

Prawdziwe pigołki L aw ina konaer 
wnją się bez uszkodzenia p ries  czai bardzo 
długi, w ynalazca od niedawna przygotowuje 
fe umyślnie zastósowane do klimatu Polski.

Dostać można we Lwowie wapteoe pp. 
1*. lilikoiaacha i Z. H ak era  pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. H edyka, 
w Brodach w aptece p. F ranaosa .

± » I G t t T L m  B L  A N C  A  R D A

żelazisto^jodowe, niepodłegające rozkładowi,
potwierdzone przez Paryzką Akademif w 1850 r.

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU.
Ł|oząo w sobie własności Jo d u  i Ż elaza , pigułki te używ aj, się soeojalnie I 

szczególnie przeciw słabościom sk ro fu licz n y m  , w  p ie rw szy ch  p o czą tk ach  suchot-, 
w  osłab ien iu  o rgan izm u, iak również we wszystkich wyoadkacfi, gdzie idzie o o d 
dzia ływ an ie  na krjw , w  b łędn icy , jgiądoatatku łu b  b rak u  re g u ia rn o śe i dla przy
wrócenia b}dż uOrmalnej obfitości krWi, b jd i dla wywołania i ure-gul owania “ ’
oznego jej odpływu. 

UWAGA Sod aa

pei-jody- 
1029 7 -1 6  

co ulega rozkładowi, je s t śródże i«a  nieczysty albo taki 
kj. aj lekarski* wątpliwym i drażniącym. Jako doś-ód czystościf autentyczności p r a 
w dziw ych  P ig u łek  B tan eard a  wymagać należy,, aby każdy flakonik nosił pie
czątkę s r e b r a  r e s k o y j n e g o -  (argeut rcactIO * 
własnoręcznym podpiBem wynalazcy ' na etykiecie zielonej,
J*k obok.

We L w o w i e  jedynie w aptece
p .  P i o t r *  M llu > Ia sz« . aptekarz rue Bonaparte 40.

Biblioteka
obejmująca okozo 4 . 0 0 0  dzieł histo- 
ryeznyoh, prawniczych i innych naukowych, 
tudzież beletrystycznych w języku polskim, 
francuzkim, niemieckim, greckim, łacińskim 
] hebrajskim, jest w Faetetówee po.w. Skalat 
w ^ałoś^nu^M eśdow ^onahyoia^25Q ^-3

W ied eń sk i

PLASTER DOMOWY
n aflepezy  te śtoiecie t

leczy z pewnością najdolegliwsze rany, 
a s powoda swe, doskonałości powinien 

znajdować się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  o n i ; .

Skład główny we Lwowie u ZYG. 
RUCKERA w aptece pod „srebrnym 
orłem .“ Odprzedający otrzymają odpo
wiedni rabat. 1156 5—12

S w i e ł o  z i u i o o y  c s b w i  ■ ■  <  Ł t

niż wszędziaTIlł a n i e j
w  h a a d la  Karol& Bałlabana

we Lwowie 1. 296 „pod Złotym Kogutem,*

Chińskó-resYjsIfa l e r b i i i
fw a g i w iedeńska .)

1 funt Congo, cesirika  . . zir. 2 .—
1 ,  Fam ilłjtt. . . . .  3 .—
1  .  Mćlaege de Mk>»con . „ 4.—

,1 „ Mćlange do China . . „ 5.—

Rum tylko zagraniczny prawdziwy
1 miara t. j. 2 baHIki . . zir, 2.80
1 „ t. j. V /i kwarty polskiej „ 2.30

a n s  " t l ś  ”

W ina s ia a p a ó sk ie  fraaoDzkie
Moct et Chandati ttcm au W>m . złr. 4.— 
Moet et Lhsadau Siliery „ 8.60
Aabertin (w złotych bat-Jkachj . „ 4.—
Eugćn- C liąąot . . r 3.60

Styryjski szampan
1 butelka szaatpsiśli: * złr. 3.—
1  „ szampan* YOs.au^c . „ 2-20
Wina z piwnic p. Jalioza w  Pe
szcie w  oryginalnych butelkach
1 butelka Budai czerwone . złr. —.74
1 „ Egerłe .  . „ 1.—
1 „ Chablm białe . „ —.80
1  „ Vi!auer. muscat „ 1 . —

W łasnego napełniania
Zieleniak III. . ais. —.60
Zieleniak II. . . r - .3 0
Zieleniak I. „ 1.—
Maślacz . .  . . „ 1 . 2 0

2 . -  
1.80 
2 .—

1 butelka Ertauer. czerwony . ,  —.60
1 ,  Offner z borguodz. gron ,  — 75

W ioa d e a e re ie  i słodkie

Tokaj bardzo słodki 4pudoi 
dtto .  ,
dtto Forditasa

3pudoW;

1 butelki Menicbrra 
1 .  Muszka M>ia
1 „ Kostera .
'/a „ Macierj’ starej

z łr .  1 .2 0
a 1 . -
a 1 . -  

2.60
Likw ory krajow e wazolkiego sm aku 

Bardzo dobry ‘/ t but. 1 z i., całą  but. ałr. 1.80 
1 but. A laszu, sm ak k u ihkow y  . 1.20

Likwory z Amsterdamu
' sła w n e j firm y  trin ia n v  P o k tn g
Anisette, T w e, YHoillh. CAffóe

eto. 1 oryginalna butelka . z łr . 4 .— 
Likw ory z B ordeaunL oit fren es .  4 .— 
Musztarda tej sam ej.firm y .p iaph*-

ne % .łolŁ« «ó' Crt., c a ff  . „ - . 8 0
Moutarde lawżrfsrte sło ik  . . t  1_
1 butelka koniaku Irapćriil . a ą . _
1 .  koniaku s ta reg o  . t  ?.50

W szelkie powyżej wymien;one w jn a , 
oprócz szampapa, m ó e ą 1 być próbowane w’ 
moim handlu i dobierane do gbatu m oich 
Saanownych geścf.

Zamówienia na prowincję wysełara za 
zaliczką koleją |nb pocztą, natychmiast, nie 
licząc nic za opakowanie'._______1195 3 _ 4

B I N O A Z E
n a  r a p i i r y

dla męzczycn i daietł*, -jtdhó i dwustron
ne, utrzymuje na shładtie w iwieikim 
doborze apteka pod „Gwiazdą*

Ksszel, chrypka , chorobliwa zmiana 
gfosu, klUit. r -

g r u n to w n e  w y l^ C Z ło i* . w  k r ó tk i na c z a s ie
zaporaoćą^Drustegó n^, cia

PASTYLIŚW PRESÓW
z rdzenia katsąji.  .   ... „o a łn n ,

przyrsądzime przez chetotwa i aptekarza 
p -  P r e n d i n i  w T r y t e c i t .

R d ie ń  k ąssji i a łu n u , dwu nśjskutą- 
cznieisze lpkęjstWa -przeciw k s u r e w t , 
ch rypce , cho rob liw ą] n ad a n ie  g to eu , 
eh ron ieznym  i o s try m  k - ia ro m  itd. itd. 
są w pomienionycb {mstylasch połączone w 
taki sposób, iż takowe v  powyższych przy-, 
padłościach uznane są dotąd zs najlepszy 
środek lekarski. Srćregótnle skntećztre i 
zasługujące nz zalei śnia ąą wzmianko t**we 
pastylki dla aktorów, mowoów, nanczy- 
Ciełl i t  d.

4 0  en)- pz oska 4 0  ón(.
Bklad główny we- Lwowie w apteęe 

pod „Srebrnym OWsŁ* 2 . R W K E ltA .

8CHUBUTHA; 
BARDASZA-

w  Z b a ra ż a' w ap sec p. 
1158 4 -1 2

i I t I 11 u i

1(67 16 - 100 

s k le i lu  f s b ry c z u e g o . 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEKiLSTOCK
r z e d te m  Neobśfer d Feiglstock W W le -tn iu ,  

v e r |g n g e rta  K A rn in rrs ira sse  Nr. 51.
vis-a-łi» dam r.euan Operabausa. 

t ó k u l a r y  w stal luti róg aprawue > mjlapssami pe- 
riskopicioemi jikłam l, wypukła luti wklęsło itr. l.go 

1 o k u l a r y  zwano I a v i a i b l «  . . . . , ztr. 2.S0
1 ok ó lar  j  z l o t e  .......................... złr- 8.—
1 o L u l a r j  z ł o t o  bez oprawy . . . .  zlr- -l.ło
l o k u l a r y s r e b r u e  . .  ......................... zlr. 3.51)
l l o r n e l k i r o f t o w a .  . . • złr. I___
r i d r a e b k i  s z y l d k r e t o w a .......................... z Ir- 1
I c w ł k l e r  (Piute-iiez) w kauczukowej oprawia ztr. 1 —
I dbUo „ wizyMkrelowej „ ztr 3 —

II ^  Inrislble W ^  - .* . U ,  ł - °
1 dał to w irebro oprawny . . . . . .  z lr-  3.50
I datto w złoto oprawny .............................. atr 18-
p e r s p e k t y w y  t o a t  ra I ne,  a- broiuatj.zno

pnrnc -lakierowane od ztr. 7 
dotto w oprawco ikrirzaouj ad zlr. 9
datto w opraw, z kości sto . od zlr. l i

b i l *  w i dy  najlepszego gatunku zb C
P e r s p e k t y w y  p o ł o w a  i a r t y l e r y j s k i e

po ztr. 2 1 — i 28 — 
M ik r o i k o p y ,  l u p y  r a j s c a j g i ,  p t y n o m i o r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  Itd itd
po napiiitsyeh eenaen

/.aiiHJwinnia z prowincji usknUicz iia j, sry natycli- 
miast za pobraniem pocztowem, p Nieodpowiednie przed
mioty bywaj* wymieniane na inuo-

-SILawk' ognJn Fabryk* urządzoną 
-we i o g r o d o w e j  \ w r .  1823. ‘ Gwa- 
a ® /  > i r a n t u j e .  Ilu- 
^n/rzędy dla^ W flt X s t r o w s 8e_
a tra iy o g n io ^ ^ j, » t i  r T i j r i \ . c ®*B6 J
wej' *  K i \  A L  i N T X  bezpła-

w  W ied n iu  ^  tn,e#
Leopoldstadt * iniieabaehgaaad 

1 ®  gegeuliber dera Augarten.

m m
TOW ARZYSTW O S T O U R S iO E

L W O W S K I E
we Lwowie na ptacu liominikanskim pod I 131 m.

poleca swój 
własnemi z najpewniejszego m u te rju ln  
i podług najnowszych i nsjgustowzńej- 
szych wzorów wykonanemi wyrobami, 

obficie zaopatrzony

SKŁAD MEBLI
po cenach stałych i jak naju* 

miarkowańszych.
Przyjmuje t ikże zamówieni* ns wszelkie 
do zswodn jego należące roboty, sarę- 
czając i s  icL o ile możności apieacne i 
1225 dokładne wykonanie. 3—6

§

WACHLARZE t m i m ,
krawatki, buciki i rękawiczki 

balowe 41183 - »

w MAGAZYNIE

R u d o l f a  S c h w a r c a
plao K atedralny 1. 25.

W przeciągu bieżącego roku wyidą z druku

Kazania, mowj pogrzebowe, nekrologi i i  d.
w 2 sporych tomach,księdza Hieronima Kafsiewlcza.

Ueua przedpłaty 8 zlr. wal. austr.
Prenumeratę przyjmaje księgarnia

S E Y F A R T H A  i  C Z A J K O W S K I E G O
1208 2—2 we Lwowie w Rynku pod 1. 50.

.Bracia TO W A UNICCY
sprowadzili i polecają na karnawał H i n l c ,  t a r l t t i a n y  białe, kolorowe i nakle
jane, ta ta ry ,  a t la s y , różne je d w a b n e  m a te rje , p o p e lłn y , ba* 
r e i e  f s o r t ie  de b a l , po cenach najinierniejszych, S b t i  d K W I l I f j K I b
m ate rje  w  c ię śk ic h  g a tu n k a c h , k tó re  k o sz to w a ły  ło k ieć
a łr .  w . a. 2.&0, ty lk o  po  z łr . 1.40 sprzedawać będą, także ntrsymują 
 z a p a s  k ra w a te k  b a lo w y ch  i k o sz ni m ęsk ich ._____

Towarzystwo ubezpieczeń
ces. król. uprz.

AZIENDA ASMMTRICE
w  T r y e ś c l © j

ubezpiecza bez wgzelkich zaliczek wpiaowych, takzwanych komiso
we, li tylko za czystą przypadającą premią przeciw

naBYDŁO
Bliższe szczegóły jako to: warunki i taryfy udziela bezpła

tnie każda Ajencja tegoż Towarzystwa na prowincji i podpisana 
Reprezentacja we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 311 m.

Hepmentaoja Tovarifst*& ubeipleoiei

AZIENDA ASSiCURATRICL
O J  y V

MŁYNA PAROWEGO
w Kamionce Strumiłowej oraz i

PIEKARNI PAROWEJ we Lwowie
«
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ZaWladamt* nlnlejszcm  Szanow ną Publiczność, Iż sprzedaż chlebnflz teiżeSPiekarnl w następujących w łasnych  

sk lep  ra b m ącznych się znajduje:
^ r ’ i* ^t>Wej, w domu p, Hudetca poć 1. 19 m. obok handlu żelaznego.
Nr. *■ Przy uiicy Krakowskiej, w domu dawniej Lewakowskiego pod 1. 74 m. naprzeciw fraktjerni p. G6i*a.
Nr. 3. Frey pi*cu Gołuchowskich, w domu p. Lerkow icza pod 1. 424-5»/.. 

i «* l n y  ,AnnL  w domo P- Brayera pod 1, 2:1%.
n  J? ' ‘T u! ?  Żółkiewskiej, w domu Piekarni parowej.
Oprócz tegc chlsb ten dostać można w aklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem i napisem tejże Piekłam i.

Chleb  ten sprzedaje się  p o  cenach następujących.- 
' 1 boahenek ważącj Sjfantów^wiededakioh 30 centów. — 1 bochenek ważący 2 '/s funta wiedeńskiego 15 centów.

hi™ *,0?!?** te6? sprzedaje sie także po 1 6  cnt. chlęb z nąjprzedniejszej mąki, czysto żytniej, na mleku ro-
otony, który zamiast pieczywa pszennego do kawy i herbaty polecam.

Powyżejlwjszciególnione pieczywo wyrabia się t  czystolżytniej mąki, przezco nietylko świeżo upie
rzone ale nawet czerstwe na smaka nie traci, i ow ezero ||jako zdrowia i oszczędności słażąee ninieiszem 
się poleca.

Dla odznaai od tśszelkich innych tutejszych wyrobów, cbleb ten zaopatrzony będzie napisem, poda- 
nym*obok niniejszego uwiadomienia. 1 4 4 7  2 — 6

J a n  B c h u m a n n ,
ajent pod I. 19 m.
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